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SPOJRZENIE. SA1\10RZĄDU NA OŚWIATĘ 
Moment przejęcia szkół podstawowych przez sa­

morząd szybko się zbliża. Oloć stanie to się usta­
wowo 1.01.1934 roku, to już od początku kadencji 
obecnej Rady sprawa ta jest uważnie analizowana 
i podejmowane są działania w kierunku poprawy fun­
kcjonowania gminnej oświaty. Dzięki wsparciu samo­
rządu udało się dokończyć inwestycję rozbudowy 
szkoły w Jerce. Obecnie została opracowana konce­
pcja przejścia na system pracy jednozmianowej 
szkół w mieście i gminie, co zagwarantuje właści­
we warunki do kształcenia i wychowania dzieci. 
Powyższy cel zostanie zrealizowany poprzez: 
- rozbudowę budynku szkoły w Lubiniu i podniesie­

nie w perspektywie stopnia organizacyjnego tej 
placówki do pełnej szkoły 8-klasowej. Ilość 
dzieci ze wsi Lubin, jak również dogodne połą­
czenia komunkacyjne z innymi wioskami przema­
wiają za powołaniem nowego obwodu szkolnego w 
tej miejscowości. W roku 1933 zostanie opraco­
wany projekt techniczny i rozpoczęte zostaną 

prace budowlane. 
- pozyskanie dodatkowych pomieszczeń dydaktycznych 

w związku z rozbudową Szkoły w Lubiniu w obecnym 
budynku szkoły w Krzywiniu. Obniży to stopień 
zmianowości w tym obwodzie szkolnym. 

/ 

KIE.DY SZKO~A SREDNIA ? 
Uznając sprawę kształcenia i wychowania mło­

dzieży za bardzo ważną samorząd wyszedł z propo­
zycją powołania szkoły średniej w Krzywiniu 
(o czym donosiła już prasa wojewódzka) • Z uwagi 
na duże zaint eresowanie tą inicjatywą informuję, 
że pierwszy nabór odbędzie się już w roku 1933-
Kurator Oświaty z Leszna podjął decyzję o przeję­
ciu obiektu i powołaniu szkoły. 
Obecnie załatwiane są fonnalności z przekazaniem 
obiektu (części budynku nowobudowanego przy ul. 
Gen.Olłapowskiego w Krzywiniu). W miesiącu stycz­
niu rozpoczną się prace adaptacyjne. 
W najbliższym czasie zostanie przeprowadzone dok­
ładne rozeznanie, jakie są potrzeby kaształcenia. 
Na bazie tych danych kuratorium ustali profile na­
uczania. Będzie to najprawdopodobniej jeden od­
dział liceum ogólnokształcącego i dwa oddziały za­
wodowe. W roku 1993 samorząd planuje zakup pracow­
ni kompiterowej dla tej szkoły. W naszych koncep­
cjach ma to być szkoła nowoczesna - nowego typu, 
gdzie duży nacisk będzie położony na naukę języków 
obcych, gdzie będzie można zdobyć umiejętności 
obsługi komputerów, kartę pływacką, prawo jazdy, 
.nauczyć się pisać na maszynie i.t.p. 
Utworzenie tej szkoły będzie dużą nobilitacją dla 
miasta i gminy, dlatego będzie ona wspierana fi­
nansowo corocznie przez samorząd. Dotacja ta tnnaż­
liwi organizację pracy na odpowiednim poziomie 
wyposażenia, prowadzenie zajęć dodatkowych i dobre 
opłacanie wykładowców. 
Myślę, że formowana od nowa szkoła stwarza możli­
wość wypacowania dcbrego jej poziomu. Czuwac nad 
tym będzie Społeczna Rada Wspierająca, w której 
swój udział zadeklarowali: 
doc.dr hab. Jerzy Karg z Turwi, o.dr Karol Meisner 
z Lubinia, dr Piotr Bauer z Kościana, dr Jerzy 
Brykczyński z Oloryni, mgr inż. Andrzej Szołkow-

- dobudowanie dwóch sal lekcyjnych i pomieszczeń 
socjalnych w Szkole Podstawowej w Bieżyniu. 
W roku 1933 planuje się wykonanie projektu te­
chnicznego i rozpoczęcie budowy. 

Oprócz bazy lokalowej samorząd poddaje także okre­
sowej analizie poziom finansowania szkół przez 
administrację rządową. Komisja Oświaty, l.drowia, 
Kultury Fizycznej i Opieki Społecznej Rady Miej­
skiej w swym protokóle z 16 listopada stwierdziła, 
że plany budżetowe szkół nie zapewniają środków 
na remonty, Utrzymywanie się tej sytuacji prowa­
dzi do dekapitalizacji majątku oświatowego. : · · 
Stwierdzono również braki opału oraz zaległości 
płatnicze wobec ZUS i w podatku dochodowym od osób 
fizycznych. Obecny poziom finansowania szk6ł przez 
państwo uznano za niewystarczający. Analizując tę 
sytuację Komisja widzi moment przejęcia szkół po­
dstawowych w ustawowym terminie, jako powame za­
grożenie dla kondycji finansowej samorządu. 

Przedstawiciele samorządu interesują się tak­
że jakością pracy dydaktyczno-wychowawczej i po­
ziomem zarządzania poszczególnych szkół. 

mgr inż.Paweł Buksalewicz 
Burmistrz 

Miasta i Qniny Krzywiń 

ski z Kopaszewa, inż.Bernard Antczak z Rogaczewa 
Małego, mgr Krzysztof Nowaczyk z Bieżynia, 
mgr inż. Andrzej Jęcz z Łagowa, mgr Tadeusz Janiak 
oraz autor tego tekstu. · 
Samorząd będzie otaczał także szkołę panocą or­
ganizacyjną (np.wyjazdy zagraniczne, organizacja 
praktyk zawodowych, możliwość dojazdu uczniów 
kursami autobusów szkolnych). 
Ponadto zamierza się ufundować co roku dla jedne­
go absolwenta stypendium na wyższą uczelnię. Bę­
dzie to szansa dla absolwentów zdolnych z bardzo 
dobrymi wynikami nauki, których nie byłoby stać 
na podjęcie studiów. 

Coraz bardziej o powodzeniu życiowym czło­
wieka decyduje jego ogólne i zawodowe przygotowa­
nie. Coraz częściej pada pytanie pracodawcy: 11co 
umiesz?", a nie11 jakie masz wykształcenie?". 
Pomimo trudnej sytuacji na rynku pracy nadal po­
szukuje się osób ze znajomością języków obcych, 
obsługi komputerów, biegle piszących na maszynie, 
mających podstawy praktyczne z księgowości. 
Na człowieka bez przygotowania ogólnego i poli­
technicznego czeka w dzisiejszym świecie status 
bezrobotnego . 
Dojazd do szkół w innych miastach z wielu miej­
scowości naszej gminy jest utrudniony, biletydro­
żeją, tak samo stancje, czy internaty. Nie zawsze 
te szkoły przestawiły się na nowy sposób myślenia 
o roli oświaty w życiu człowieka. 

Szkoła ta jest wielką szansą dla naszej mło­
dzieży i naszej lokalnej społeczności. Skorzytaj­
my z niej. 

mgr inż.Paweł Buksalewicz 
Burmistrz 

Miasta i Qniny Krzywiń 
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PODATEK OD SPADKOW 

I DAROWIZN 

Podatkowi od spadków i darowizn, podlega na­
bycie własności rzeczy znajdujących się w kraju 
i praw majątkowych wykonanych w kraju, w drodze 
spadku lub darowizny, przez osoby fizyczne. 
Podatkowi podlega również nabycie praw do wkładu 
oszczędnościowego na podstawie dyspozycji wkładcy 
na wypadek jego śmierci oraz nabycie własności 
rzeczy przez zasiedzenie. 

Nabycie własności rzeczy znajdujących się za 
granicą podlega podatkowi, jeżeli w chwili otwar­
cia spadku lub zawarcia umowy darowizny nabywca 
był obywatelem polskim lub miał miejsce stałego 
obytu w Polsce. 

Wysokośc stawek podatkowych oraz zwolnienia 
i ulgi od tego podatku uzależnione są od grupy po­
datkowej, do której należy spadkobierca lub obda­
rowany. Wyróżnia się trzy grupy: 
1b I grupy zalicz.a się: 
małżonka, zsi:jpnych, rodziców, pasierbów, zijcia, 
synową, rodzenstwo, ojczyma, macochę i teściow . 

1b II grupy należą : 
zstępni rodzeństwa, rodzeństwo rodziców, zstępni 
i małżonkowie pasierbów, małżonkowie rodzeństwa 
i rodzeństwo małżonków, małżonkowie rodzeństwa 

małżonków (np.szwagier bratowej) oraz małżonkowie 
innych zstępnych (np.żona wnuka). . 
1b III grupy zalicz.a się: 
innych nabywców darowizny lub spadku nie należą­
cych ani do I, ani do II grupy. 

Q:ł października 1992 r. podatkowi od spadków 
i darowizn podlega nabycie przez nabywcę od jed­
nej osoby własności rzeczy i praw majątkowych o 
czystej wartości przekraczającej: ' 
- 32.450.CXXJ,-zł. jeżeli nabywcą jest osoba zali­

czona do I grupy podatkowej, 
- 24.340.CXXJ,-zł. jeśli nabywca należy do II grupy, 
~ 16.230.CXXJ,-zł. jeżeli nabywca należy do III 

grupy podatkowej . _ 
Darowizna lub spadek, której wartość nie przekra­
cza wyżej wymienionych kwot, jest wolny od podat­
ku. 

Q:ł podstawy opodatkowania ponadto włącza się 
wartość spółdzielczego własnościowego prawa do 
lokalu, lokalu mieszkalnego stanowiącego odrębną 
własność (np.lokal wykupiony od państwa) lub bu­
dynku mieszkalnego: 
1) nabytego w drodze spadku lub darowizny przez 

osoby zaliczone do I grupy podatkowej - do wy-
- sokości łącznej 97 .100.CXX),-zł. 

2) nabytego w drodze spadku lub darowizny przez 
osoby zaliczone do II grupy podatkowej - do 
kwoty 64.650.CXXJ,-zł. 

3) nabytego w drodze spadku przez osoby zaliczo­
ne do III grupy podatkowej, sprawujące przez 
co najmniej 2 lata opiekę nad spadkodawcą na 
podstawie umowy zawartej z nim za zgodą właś­
ciwego organu administracji państwowej - do 
łącznej wysokości 64.650. CCO,-zł . 

Wyłączenia te przysługują jednak tylko tym 
osobom,które: 
1) nie są właścicielami innego budynku lub lokalu 

mieszkalnego stanowiącego odrębną własność, 
a jeżeli są, to przekażą na własność zstępnym 
lub państwu, 

2) nie dysponują spółdzielczym prawem do lokalu, 
a . jeżeli tak to oddadzą zstępnym lub spółdziel­
ni, 

3) nie są najemcami lokalu na podstawie decyzji 
administracyjnej, a będąc nimi - pozostawią 

lokal do dyspozycji władz terenowych. Ponadto 
warunkiem wyłączenia jest zamieszkiwanie przez 
5 lat od daty powstania obowiązku podatkowego 
w nabytym w drodze spadku lub darowizny lokal'l:l 
czy budynku. 

Podatek oblicza się od nadwyżki podstawy opo­
datkowania ponad kwotę wolną od podatku wg.okre­
ślonej skali. I tak np. od nadwyżki do 22 m:lr,i_. "'.'" 
nabywcy zaliczeni do I grupy podatkowej płacą?% 
podatku, nabywcy zaliczeni do II grupy podatkowej 
11 %, a nabywcy z III grupy 17 %. 
Nadwyżka przekraczająca 22 mln. opodatkowana jest 
znacznie wyżej w każdej grupie podatkowej. 

Podatek od spadków i darowizn reguluje usta­
wa z 28 lipca 1983 roku opublikowana w Dz.U.Nr 45, 
poz.207 oraz rozporządzenie ministra finansów z 
16 września 1992 r.ogłoszone w Dz.U.Nr 73,poz . 363. 
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w dniu 17 listopada 1992 r . PP®-ę:i~y garzą­
dem Miasta i Gminy w Krzywiniu, a Okręgówm In­
spektoratem Państwowej Inspekcji Handlowej ·.'!fi ,_?:ie­
lonej Górze spisana została umowa o powołaniu 
Sądu Pol~ego. 
Sąd funkcjonuje przy Okręgowym Inspektoracie Pań­
stwowej Inspekcji Handlowej w Zielonej Górze Cxi­

dział w Lesznie. Działać będzie w trybie uprosz­
czonego i przyspieszonego postępowania rozjemcze­
go, na podstawie przepisów kodeksu postępowania 
cywilnego o sądzie polubownym (art.695 kpc i nast . ) 
oraz regulaminu ustalonego przez strony. 
Sąd rozpatrywać będzie sprawy wynikłe ze stosun­
ków cywilno-prawnych pomiędzy konsumentami (oso­
bami fizycznymi) a podmiotami gospodarczymi. 
Właściwość miejscowa sądu obejmuje i ustalana je­
st według siedziby podmiotu gospodarczego, z które­
go działalnością wiąże się sprawa. Sąd może podjąć 
także rozpatrzenie sprawy leżącej poza ich właś­
ciwością miejscową na wniosek konsumenta. Skład 
orzekający sądu składać się będzie z trzech osób. 
Każda ze stron zobowiązuje się przedstawić listę 
arbitrów do sądu, zapewnić ich obecność na posie­
dzeniach oraz pokrywać koszty obecności. 
W sprawach wymagających opinii rzeczoznawcy, sąd 
będzie zasięgał ekspertyzy biegłych (osób lub in­
stytucji) z właściwych list. 



PROBLEMY NASZEGO 

Poseł na Sejm 
Rzeczypospolitej Polskiej 

Janusz Maćkowiak 
Zakrzewo 35 

woj. leszczyńskie 

Leszno 
dnia 29. 10.1992 r. 

Sołectwo Bielewo 
Przewodniczący Rady Sołeckiej 
Sołtys Qnina Krzywiń 

Szanowny Panie 

Otrzymałem list podpisany między innymi przez Pana, a ~otyczący 

niewłaściwych praktyk prowadzącej ubojnię Spółki w Mościszkach. Podzie­

lam wyrażone w nim oburzenie i niepokój oraz chęć obrony naszych pro­

ducentów przed nieuczciwą konkurencją. Zgodnie z Waszą sugestią podją­

łem pewne kroki , mające na celu poprawę sytuacji. Problem jednak w tym, 

że vspcm,iana Spółka wszystkiemu zaprzecza, a ja nie dysponuję konkre­

tnymi dowodami, które mógłbym jej przeciwstawić. 
Jeśli więc moja interwencja miałaby przynieść odpowiednie skutki j 

chciałbym dysponować oświadczeniami podpisanymi przez konkretnych 

świadków, którzy widzieli jak w dniu (data) w uprawdopodobnionej porze, ' 

samoch6d o określonej rejestracji (dobrze byłoby ją podać) przywiózł do l 

siedziby w/w ubojni żywiec w ilości (określić SZSC\111kowo), który pocho­

dził z zagranicy ( podać na podstawie czego ten fakt ustalono). Najle­

piej byłoby aby taki e lub podobnej treści oświadczenie złożyli praco­

wnicy wspcmnianej spółki; gdyż ich dowody byłyby najbardziej wiarygo­

dne. Z poważaniem 
/-/ Janusz Maćkowiak 

ROLNICTWA 

Leszno, 1992.:11-03 

Pan 
Burmistrz Miasta i Qniny 
w Krzywiniu 

Wydział Rolnictwa Urzędu Wojewódzkiego w Lesznie odpoviadając na 

pismo z dnia 21 października br. adresowane do Pana Posła Janusza Ma­
ćkowiaka i przesłane do wiadomości Wojewody Leszczyńskiego w sprawie 

importu żywca rzeźnego przez Zakład Usługowej Spółdzielni Pracy w Mo­

ściszkach uprzejmie informuje, że Spółka ta rozpoczęła import świń z 

byłego ZSRR w miesiącu wrześniu br. importując 348 szt. w miesiącu 

październiku 4.729 szt. Natomiast w tej ubojni ubito ogółem w miesią­

cu wrześniu 10.681 szt. i w miesiącu październiku 10. 719 szt. 
Procent ubitych sztuk z importu do ogółem ubitych wynosił we 

wrześniu 3,2 a w m-cu październiku 44,1. 
Wskaźnik procentowy ubitych świń z importu do ogólnego uboju w 

wojew6dztwie wynosi 1, 1 J. 
Co się .tyczy podnoszonych zarzutów dotyczących ataru zdrowia import.o­

vanych świń, to z infor:-macji uzyskanych od Wojew6dzkiego Lekarza Wete­

ranarii wynika, że trzoda ta jest badana wyrywkowo przed ubojem na no­
sicielstvo chorób zarafliwych oraz jest zaopatrzona we wszystkie urzę­

dowe śvadectwa stawiane 1mporte["QII zwierząt. 
Jak z powyższego wynika, procent ubijanych świń z iaportu jest 

niewielki i nie powoduje zagrożenia dla producent6v trzody chlewnej w 

naszym wojewdztvie. Jednocześnie informuje się, u tut. Wydział bę­
dzie okresowo dokonywał oceny wielkości importu trzody chlewnej przez 

Spółkę w Mościszkach i w przypadku znaczenego zwiększenia importu vy­

stąpi do Ministra Rolnictwa z prośbl\ o ograniczenenie importu. 

Otrzymują: Dyrektor Wydziału 
/ - / Stanisław Wojciak 

1.Pan Poseł Janusz Maćkowiak 
2.Soltysi vsi : żelazno,Zbęchy, 

Bielevo,Lagowo,Bieżyń,Mościszki 
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sierpień 

wrzesień 

październik 

Z WOJ. LESZCZV~SIIEGO 

Ubój zwierząt pochodzących z importu w miesiącach sierpień, 
wrzesień i październik 1992 roku wg.informacji Wojewódzkiego 
Weterynaryjnego Inspektora Sanitarnego w Lesznie 

Z.Ms. Leszno RSP Mościszki Garmaz Wschowa 
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W 7 m.nnerze naszego pisma wydrukowaliśmy list 
· protestacyjny rolników gminy Krzywiń skierowany na 
ręce posła Janusza Mackowiaka. Dti.ś,kierując się za­
sadą, że należy wysłuchac i drugiej strooy, druku­
jemy wywiad z Janem Ltrlwicz.aki.em - prezesem Spółki • 
z O O n~" Gierłaehowo. - _Kaliszewo. · 

- Spółdzielcy z Brzozowca z rozrzewni.eman vspani­
nają czasy zagranicznych wycieczek. i pooadprze­
ciętnych wypłat. Co, pańskim zdaniem, leżyupod­
staw obecnego kryzysu spółdzielczooci rolniczej ? 

- RSP Gierłachowo to była jedna z najlepszych i eko­
nomicznie chyba najprężniejsza spółdzielnia w na­
szym województwie. Tak mi się wydawało i wierzyłem 
w to do ostatnich moich dni w tym zakładzie. Dla­
czego odszedłem ? Dlaczego nie startowałem w kolej­
nych wyborach na prezesa spółdzielni? Zawsze 
uważałem, że własność powinna być artykułowana. 
Mimo, że prawo spółdzielcze jest nierefonnowalne, 
to zaproponowałem spółdzielcom przekształcenieRSP 

spółkę akcyjną. Każdy miałby prawo 11głosowania 
swymi akcjami". W momencie zmiany ustroju nie mo­
gliśmy przyjąć założenia, że każdy spółdzielca 
będzie miał jeden głos - i ten bez pomysłów i ten 
z 11głową na karku". W innym przypadku finna działa­
jąca pod szyldem RSP nie miałaby szans utrzymania 
się na wolnokonkurencyjnym rynku. Członkowie spół­
dzielni podchodzili jednak do tych propozycji z 
rezerwą. Nieraz słuchałem jak mówili: - 11 Dobrze, 
ale to znów tylko Ludwiczak się wzbogaci, a my bę­
dziemy 11Murzynami II do roboty". Zrobiłem trzy czy 
cztery walne zebrania i zobaczyłem, że pracownicy 
są niechętni, nie chcą spółki. Było mi wówczas 
bardzo cijżko i z wielkim żalem postanowiłem nie 
kandydowac na stanowisko prezesa. Opłaciłem to kil­
koma bezsennymi nocami. Do dziś zazdroszczę spół­
dzielcom z Gierłachowa i żal mi, że tak wielki po­
tencjał produkcyjny jest nie w pełni _wykorzystany 
zgodnie ze swym przeznaczeniem. 

- Panie prezesie ! Co pan odpowie rolni.kan - auto-
ran listu do posła Maćkowiaka ? 

- Powiem krótko. Rolnicy mają bezwzględną rację. 
Uważam, że polski rynek żywnościowy powinien być 
lepiej chroniony. To co się teraz dzieje, to jest 
kolejny etap likwidowania polskiego rolnika i rol­
nictwa w ogóle. Wszystkim sektorom rolnictwa powo- · 
dzi się coraz gorzej z powodu niskich cen produk­
tów rolnych, a wysokich kosztów wytwarzania. Z cię­
żkim sercem podjąłem decyzję o kupowaniu żywca od 
spółek ( sam nie jestem bezpośrednim importerem), 
których powstała w kraju cała masa. Spółki te spro­
wadzają tani żywiec głównie ze Wschodu. Codzien­
nie mamy około 30- 40 telefonów z ofertami zakupu 
żywca. Żywiec ten jest tańszy od krajowego. 
Mógłbym go nie kupować. Tyle tylko, że w sytuacji, 
gdy kupuje i Kościan, i Leszno, i wszyscy wokół, 
nie mogę pozostać jedynym, który nie skorzysta z 
zagranicznej oferty, bo stanę się mało konkuren­
cyjny i wypadnę z rynku. Zostałem rachunkiem eko­
n<?IDiczn:(ID,do tego zmuszony. Zgadzam się z zarzuta­
mi rolmkow. Na Zachodzie produkcja żywności jest 
d~to~ana, wobec tego ich oferta cenowa jest przy 
n1sk1ch cłach wwozowych bardzo konkurencyjna. Może 
w przyszłości dojść do tego, że nasza rzeźnia w 
ogóle nie będzie pracowała w oparciu .o surowiec 

krajowy. Cła powinny być, moim zdaniem, regulowa- · 
ne w zależności od podaży żywca na rynku wewnę­
trznym, u nas w Polsce. 

- Przed wojną relacja paniędzy ceną skupu żywca, 
a ceną dobrej kiełbasy kształtowała się jak 1 :2. 
Dtiś żywiec kosztuje 14-15 tys.,a dobra kiełoo­
sa ak.. 70-100 tys. Skąp się biorą tak wielkie 
dysproporcje ? Dlaczego, gdy spada cena skupu, 
v ślad za nią nie oł:niżają się ceny v sklepach ? 

- Mam nadzieję, że sytuacja ulegnie zmianie, gdy 
przejdziemy na podatek od wartości dodanej (tzw. 
VAT), tak jak to jest w całej Europie i nie tylko. 
W tej chwili każdy z producent6w płaci osobny i to 
bardzo wysoki podatek, nawet dochodzący do 00 %. 
Rolnik płaci swój podatek, rzeznie jeszcze jeden 
i sklepikarz tak samo. Gdy do tego doliczyć _pozo­
stałe koszty powstają tak horrendalne ceny końcowe 
11przebijające" o 200 % cenę surowca. 

- Na Kaliszewie stoi koostrukcja hali. Miała to 
byc ubojnia na 500 sztuk żywca na dobę. Jakiema. 
pan plany co do tego obiektu ? 

- Podobnie jak wszystkim, tak i nam zabrakło pie­
niędzy i musieliśmy się wycofać z naszych pierwo­
tnych planów. Ubojrii nie będziemy tu budować, na­
tomiast zwróciliśmy się do burmistrza o wskazanie 
miejsca pod budowę zakładu utylizacji odpadów po­
ubojowych. Wspomniana hala pozostanie magazynem 
zbożowym. Na bazie planowanej wytwórni mączki ko­
stnej pragniemy produkować wysokobiałkowe pasze 
na zaopatrzenie naszego rolnictwa. Z powodu ogra­
niczonej ilości środków inwestycję tą możemy od­
dać do użytku za mniej więcej dwa lata. 

- Jaka jest gwarancja, że ten zaltład utylizacyjny 
nie będzie "smrodził" i truł. Loozie mają takie 
obawy. . 

- Perfumerią to on raczej nie będzie. Jeśli nie 
znajdziemy miejsca pod budowę, to zrezygnujemy z 
wytwarzania mączki, a będziemy ją sprowadzać. Nic 
na siłę. Magazyny zbożowe na pewno będą t mieszal­
nia pasz również. W przyszłości chcemy też zając 
się hodowlą trzody chlewnej w oparciu o technolo­
gię pawłowicką. 

- W ·ftlŚCiszkach otrzymał pan zezwolenie na masar­
nię z ubojem ok.100 sztuk trzody i 00 sztuk by­
dła na dobę. Bije pan więcej, a podomo v przy­
szłości ma to byc 700 sztuk na dobę . . 

- Mieliśmy rzeczywiście bić mniej, ale życie wy­
musiło korektę naszych zamierzeń. Gdybyśmy bili 
100 sztuk, to już po trzech miesiącach bylibyśmy 
bankrutami. Musimy dużo produkować i tanio sprze­
dawać. Inaczej będziemy mało konkurencyjni i wy­
padniemy z rynku. 
Pragnę nadmienić, iż od rolników indywidualnych 
skupiliśmy w roku ubiegłym około 80-100 tysięcy 
sztuk trzody chlewnej. Gdybyśmy nie podwyższyli 
uboju, skup byłby mniejszy. Z importu pochodziło 
natomiast około 10 tysięcy sztuk. 
Gdyby na miejscowym rynku nie było naszej firmy, 
ceny skupu żywca prawdopodobnie jeszcze by spadły. 

dokończenie na str.6 
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- Po słynnym zatruciu i tegorocznej suszy Rów Wy- Wrócę jeszcze do importu żywca ze Wschodu. W tele-

~ wysechł i nie odprowadza pan już do niego wizji wysocy urzędnicy państwowi twierdzą, że ten 

SC1.ekóv. Krążą plot.lg., że ni,lq; praktycznie nie import• ustał i już go nie ma. Jest to oczywista 

vie, co pan robi ze. ŚC,j,ekami,4 O) zatem panzni- nieprawda. Import istnieje nadal. Codziennie od-

m.i robi ? ~ bieramy telefo~y zewsząd, od Szczecina do Włocław-

- W chwili obecnej wybudowąli§my dw stawy. D:>kła- ka i dalej. Uważam, że istnieje dośc duża, tak to 

dnej ich pojemności nie znam, ale zna pan Kraka- nazwę, ignorancja ze strony urzędników państwowych. 

wiak. W tej chwili w nich (tzw.biostabilizatorach) Mimo to uważam, że warunki dla prywatnego biznesu 

przechowujemy te ścieki. Zleciliśmy drowi Szczę- są diametralnie lepsze niż kiedyś. ~ 

snemu i "Pozprojektowi II doprowadzenie tej całej Druga częśc pytania dotyczy mego statusu, 

sprawy do końca. Wycofaliśmy się natomiast ze tego że raz jestem prezesem, a raz szefem spółki. 

współpracy z dotychczasowym projektantem, panem Nie .ma w Polsc7 praw określaj~cych drog1 prywaty-. 

Jotkowskim, z którym zamierzamy spotkac się w są- zacJi. Wszystkiego trzeba dopiero szukac.Najpierw 

dzie. Scieki mogą byc skierowane do rowu Wyskoc, założyliśmy spółkę cywilną. Musieliśmy wówczas 
gdy wskaźnik tzw •

11
Bl'Z" będzie wynosił około 70. przejąc zadłużenie w wysokości 700 mln zł. Przy 

Musimy to osiągnąc w najbliższym czasie. Wczoraj odsetkach rzędu 80 % ogólna suma długu trochę nas 

specjaliści z Bytomia zaszczepili te stawy odpowie- przestraszyła. Spróbowaliśmy zatem zmienic nasz 

dnimi bakteriami, które spowodują pewne procesy status i staliśmy się spółdzielcami. Pózniej je-

czyszczące. Jest to bardzo trudny temat~ z wizyt dnak zdecydowaliśmy się byc firmą prywatną, mimo 

w różnych rzeźniach wiem, że wszędzie są poważne że kosztowało nas to około 1 mld złotych. W 1989 

problemy ze ściekami. Ma też do nas przyjecha6 roku wystartowaliśmy pod szyldem spółdzielni, bo 

specjalista ze Szczecina. Podobno czyści on ście- na prywatną inicjatywę nikt wówczas pieniędzy by 

ki przy pomocy elektrolizy. Urządzenie kosztuje nie dał. Wtedy jeszcze nie. · 

(f:JJ mln zł, ale wskaźnik Bl'Z ma wynieśc tylko 12 _ Jest pan (czy też był} zapalanym kol.ar?.em.~x,n-

stopni. Byłaby to rewelacja~ Gdyby metoda zawio- soruje pan sportowców (Piotr Pawlicki.}. ezy ni~ 

dla, projektant rezygnuje z wynagrodzenia. Taką myślał pan O wykupieniu jakiego§ klubu sport.o-

mamy z nim umowę. Te biostabilizatory są wybetono- vego ? 
wane, ale ziemia ma tam różną strukturę i na pewno 
coś przepuściła. Pragn1 podkreślic, że zrobimy 
ws;ystko, aby problem scieków ostatecznie rozwią­
zac. 

- Jest pan znany ze swych inicjatyw na rzecz~.· 
Pauógł pan przy budowie wodociągu w Gierłacho­
vie ! Ostatnio przeznaczył pan pewne SUDY na 
przedszkola. Podotn:> chce pan pobooowac drogę 
as.fal tową w Mości.szkach ? 

- Jeżeli będziemy mieli chociaż odrobinę środków, 
to na pewno tę drogę pobudujemy. Liczę, że nastą­
pi to w ciągu dwóeh lat. 

- D:> czego zmierza pan Ludwiczak., raz prezes, in­
nym razan szef spółki ? Czy jest obearl.e w na­
szym kraju sprzyjający klimat dla takidl lulzi 
jak pan - energicznych i pr?.edsiębiorczych · ? 
Irnymi słowy, czy jest "pogoda dla bogaczy" ? 

- To trudne pytanie. Często żałuję że mam już 45 
lat, a_nie 27! jak wó~c~s, gdy za~zynałem w Gier­
ła;h~wie. a:iciałbym nuec tamte lata, a dzisiejsze 
d~swi~dczer:iie. Czasy, oczywiście, są lepsze niż 
ki~ys. _Kazctr, kto jest zdecydowany i twardy,może 
d~o osiągn~c. Nie ma już ograniczeń ze strony 
~stwa, ktore wszystkim kierowało i na wszystko 
miało monopol. Skóry nie można było przerabiać bo 
był monopo! państwa, żywca również nie, bo znó~ 
monopol panstwa. Prywatny rzemieślnik, taki jak 
na przykład pan Górecki z Jerki mógł produkować 
ale tylko_z :esztek i !o z przydziału. To tyle' 
zalet. A Jakie są ograniczenia? Najważniejsza 
P:zeszkoda to biurokracja. Nic a nic nie zmieniło 
się ~stęP:'w~e urz~ik~w. Ciągle traktują oni 
człow7eka,J~ intruza, k~ory im przeszkadza w pra­
cy. Nie mowię tu o naszeJ g)llinie. Sam pracowałem 
~edyś_w Urzędzie Miasta i Qniny w Krzywiniu i 
wiem, ze z tą instytucją można się porozumiec. 
Uwa.żc:m,,że _musi się zmienic administracja i to od 
sameJ ~ary zac~jąc. P':1°owie z ministrstwa muszą 
wreszcie zrozumiec, że nie są panami na włościach 
ale służebnikami narodu. ' 

- Nie myślałem o tym z braku pieniędzy. Jest mi 
ciężko na sercu, gdy widzę upadające kluby. KJże 
panowie nie wiecie -jeszcze o tym, ale np.leszczyń­
ska Unia ma poważne kłopoty finansowe i nie wiado­
mo, czy w nowym sezonie wystartuje w I lidze, do 
której ostatnio weszła. 
Sport jest pewną alternatywą i dla pijaństwa, i 
dla narkomanii, i dla innych patologii .Gdy patrzę 
na moich przyjaciół z lat młodości, to stwierdzam, 
że ci ludzie przeważnie nie palą, alkohol piją w 

umia~k~ych_da~ch, są w dob~ej kondycji fizy­
czneJ i psychiczneJ. · 
Jeśli pieniędzy mi starczy, będę sponsorował jakiś 
klub. Pragnę dopomóc dwóm młodym żużlowcom Unii 
panom Mikołajczykowi i Dobruckiemu juniorowi. ' 
ClJcemy też wspomóc, w ostatnich latach jego star-
tow, pana Romana Jankowskiego. • 
Ponadto chcielibyśmy wspomóc miejscowe przedszko-
la. . 

- Nie ma dla pana rzeczy nieoożliwych. Jakie są 
pańskie plany, gdy chodzi o gminę Krzywiń,która 
jest gminą rolniczo-letni.skową ? 

- Marzy mi się, ażeby w ramach rekompensaty za 
tę troszkę nieszczęśliwie położoną rzeznię,pomóc 

Pffi;U_bunnistrzowi w sprawie działek położonych w 
Mosciszkach. Nasza firma pragnie włączyc się do 
akcji uzbrojenia działek letniskowych, ażeby w ten 
sposób, jak już wspomniałem, zrekompensowac stra­
ty wynikłe z takiej a nie innej lokalizacji na­
s~ego zakładu, . a jednocześnie dopomóc w jakiś spa­
sob władzom gpunnym. Teren ten jest piękny i trze­
ba o niego odpowiednio zadbac. -

- Serdecznie dziękujeny za rozmowę 

- Również dziękuję ! 

W imieniu n Wieści" pytania zadawali 
Tadeusz Janiak i Marek ŻOłędziewski 



BEZROBOCIE W LICZBACH 

WYSZCZEGOL:.. 
NIENIE 

OG0ŁEH 

w ty•: 
robotnicy 

!'ierobotn.icy 
dotychcz'aa niepra-

cujłcy 

inwalidzi · 

■łodociani 

absolwenci szkól: 
_wy~azych· 

LO 
4radnich zawo­

do,rych 
zasadniczych ' 

zawodowych · 

zwolnieni z ust. 

w _ty•:• 
inwalidzi·' 
posiadaJ,cy goa­
·. podaratwo rol. 

bez zasiłku 

W\'SZCZEGOL-
HIENIE 

OG0ł.E H 
w tym: 

ro~otnicy 
nie robotnicy 

dotychczas niepra-
cuJ,cy 
iowalidzi • 

llł.odociani 

absolwenci szkół: 

_wy~ezych 
LO 
średnich zawo-
· dowych 

zasadniczych 
zawodowych 

%1'tolnian1 z ust. 

w ~y•:• 
inwalidzi 
poaieda3,cy go•-

podaratwo rol. 

bez zaai~ku 

stan w dniu 30 września 1992r. 

Liczb• z•r•J•stro­
w•nych bazrobpt­

nych 

246 

166 

20 

60 

2 

2 

36 

1 

18 

17 

61 

1 

58 

w ty• 
··kobiety 

93 

17 

44 

2 

1 
24 
·1 

15 

8 

· 34 

43 

Liczba zorejestro-
wanych bazrobpt-

nych 

w tym 
096la111 kobiety 

60 36 

41 20 

7 5 

12 11 

3 2 

1 1 

10 10 

1 1 

5 5 

4 4 

12 6 

13 10 

ZAREJESTROWAN~ BEZROBOTNI N/6 VIE[U 
w wielu 15-17 lat - oqolea 2 

w wielu 18-24 lata - ogolea 136 

w wielu 25-34 lata - ogole1 67 

w wielu 35~4~ lata - 09cle1 
w wietu 45-54 lata - ogolea 
w wielu 55 i wiecej- ogole, 

35 

5 
1 

G111. Krzywiń 

tol>iet 
i.obiel 
i.obiel 
i.obiel 
tobiet 
tobiet 

ZAREJESTRO~ttHI BEZROBOTIII N/6 IIUSZTĄLC~HIA 

1 
79 

44 
26 

3 
1 

1 wytszt.wyiszya - ogolea . 2 kobiet 2 
z wylszt.sr.zaw. - ogolen 42 kobiet 33 

· z wytszt.sr.o_gol.- o~olec 6 tobiel 6 

z wylszt.zas.uw.- ogolu 121 kobiet 71 

z wyiszt.pod'sta11,- ogolea 69 i.obiel 42 

ZAREJESTROWANI BEZROBOTHI W/6 CZASU POZOSTAWANIA BEZ PRACY 
do 1 aies. - ogolea 49 lobiet 24 

1 - 3 - ogole1 45 . i.obiel 2e 
4 - 6 - ogolea 46 i.obiel 26 

1- 9 - ogole:i 15 i.obiel 9 

10 - 12 - ogolea 29 łobiet 1e 

powyzej 12 - ogolea 62 i.obiel ;
1 

49 

H. Krzywiń 

ZAREJESTROWANI BEZROBOTNI N/6 WIE[U 
w wietu 15-17 lat - ogolea 2 to~i et 2 

w wielu 18-24 lata - ogo lea 22 lobie t 17 

w wielu 25-l< lala - oąole11 22 lobie l 11 

11 wielu 35-44 lata - ogolea 13 kobiet 5 

w wietu 45-54 hta - ogolea 1 lobiel 1 

w wielu 55 i wiecej- ogolec kobiet 

ZAREJESTRO~~HI BEZROBOTNI W/6 VYXSZT~LC~HlA 
z M7Łszt.wyższy1 - ogolea: 3 kobiet 1 

z wylszt.sr.zaw. - ogolen 10 kobiet 9 

z 11ytszt.sr.ogol.- o;olec 3 kobiet 2 

z wylszt.zas.1a11.- ogolea 31 kobiet 15 

r wylszt .podslaw.- ogolea 13 lobie t 9 

ZAREJESTROWANI BEZROBOTNI W/6 CZASU POZOSTAWANIA FEZ PRACY 
do I 1ies. - ogolea: 13 kobiet 9 

1 - l - ogolea : 14 t.obiel 6 

4 - 6 - ogolea: 11 i.obiel 6 

1- 9 - ogoleo: 7 lobiet 3 

10 - 12 - ogolea 5 tobiet 3 

powyzej 12 - ogolu: 10 kobiet 9 
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''Wieści Krzywi,iskich" 
··z Pawłem Bilksalewiczem 
Ul.I RM I STRZ r::tvt MI ASTA I GM/ NY K R7.Y ~l· I Ń 

(W imieniu redakcji pytania zadawał Krzysztof 
Nowaczyk) . . 

ciąg dalszy · 

K.N.: A: teraz coś z życia : pański naJ"bardzi.ej dra-
:tyczny. dzi ,. ? 

110_ . . ~ • 

P .B.: Dramatyczna sytuacja była na początku mojej 
kadencji - latem 1990 roku, kiedy to odziedziczo­
na gminna kasa świeciła pustkami. Niezapłacone fa­
ktury przez Urząd sięgały "5XJ mln zł. , a długi spo­
łecznych komitetów (szkoła w Jerce i ośrodek zdro­
wia w Krzywiniu) sięgały 800 mln zł. Brak było pie­
niędzy na wypłatę i waloryzację płac dla nauczy­
cieli szkół podstawowych. Jedną z pierwszych 
uchwał nowej Rady była uchwała o zaciągnięciu po­
życzki z Banku Spółdzielczego w Krzywiniu. To tyl­
ko jeden przykład, o ·innych jeszcze za wcześnie 
by publicznie mówić. 
· Myślę, że wiele spięć wynika z czasów w któ­
rych żyjemy - czasów przejściowych. Ja obecną sy­
tuację określam obrazowo, że 11jedną nogą jesteśmy 
jeszcze w komunizmie, a drugą już w kapitalizmie 
i te dwie nogi coraz bardziej odsuwają się od sie­
bie" - jak długo w tej niewygodnej pozycji wy­
trzymamy? 
Stanęły przed nami nowe wyzwania: wolny rynek, 
prywatyzacja, bezrobocie, konkurencja zagranicz­
na, wielkie obszary wolności (brak cenzury, inwi­
gilacji przez SB; paszporty w szufladzie,'swoboda 
podejmowania działalności gospodarczej). Wszystko 
to stwarza nowe, wyższe wymagania wobec każdego 
z nas. Jedni nadążają, inni nie. Stąd ludzie są 
bardziej nerwowi, zniecierpliwieni, często zbyt 
zachłanni lub zagubieni. A to rodzi czasem drama­
tyczne spięcia. 

K.N. : A która podjęta decyzja tulziła v panu naj­
więcej wątpliwości ? 

. P .B.: Trudno tu mówić o jakiejś konkretnej decj'Z­
ji. Są nieraz sprawy trudne, skomplikowane, pod­
sycane emocjami, gdzie każda decyzja nie usaty­
sfakcjonuje stron. Zdaża się, że decyzje muszą 

· być podjęte szybko, gdzie nie ma czasu na konsul­
tacje, dokładne badania - łatwiej wtedy popełnić 
błąd. Nieraz po czasie dopiero dochodzą nowe fak­
ty, okoliczności i należy decyzję zmienić . 

Jedno mogę powiedzieć, że zawsze liczą się 
dla mnie fakty, konkretne argumenty, staram się 
nie kierować emocjami, naciskami, a interes g;niny _ 
jest dla mnie najważniejszy. Bywają sytuacje , że 
w imię tego interesu muszę podejmować decyzje nie 

. po myśli zainteresowanych; wiadomo,nie budzi to 
u nich entuzjazmu. 

K.N.: Czy po tych dwóch latach działalności spra­
wdziły się początkowe pańskie wyobrażenia 
o ftmkcji, której sprawowania się pan pod­
jął ? 

P.B.: Jest to stanowisko trudne,wyrnagające wszech­
stronności, odporności psychicznej, energii w 
działaniu i absorbujące czasowo. Jest się ciągle 
na tzw. 11świeczniku". Z tego wszystkiego zdawałem 
sobie po części sprawę kandydując na to stanowis-

ko. Najważniejszym argumentem 11za11 z mej strony 
była chęć aktywnego wzięcia udziału w przemianach, 
które rozpoczęły się po wydarzeniach 1989 roku, 
a konkretnie zrobienia czegoś dobrego dla rcxłzinnego 
miasta i gminy. W swoich działaniach jestem wspie- · 
rany przez większość Rady i Zarządu,a takze ·przez 
społec~ aktywność mieszkańców wielu miejscowo­
ści, co mnie dopinguje do podejmowania coraz to 
nowych inicjatyw i zadań. · 

K.N.: Co chciałby pan jeszcze zrobic ? 

P.B.: Mógłbym na to pytanie udzielić dośc długiej 
odpowiedzi, ale postar811! się w skrócie anówic naj­
ważniejsze plany. 
Najpierw zadania przewidziane do zakończenią w tej 
kadencji Rady: 
- kontynuacja programu wodociągowania i telefoni­

zacji wsi 
- uruchomienie nowego ośrodka zdrowia i szkoły 
średniej 

- kontynuacja akcji zakładania chodników i utwar­
dzania nawierzchni ulic w różnych miejscowoś­
ciach · 

- rozwój turystyki i rekreacji przez uruchamianie 
kolejnych terenów na te cele. 

Z planów dalszych to: 
- przejście na system jednozmianowy nauki szkolnej 

poprzez rozbudowę bazy oświatowej 
- kompleksowe rozwiązanie problemów ścieków byto­

wych i gospodarczych 
- umacnianie najważniejszej gałęzi gospodarki 

gminnej - rolnictwa poprzez: program małej re­
tencji ( czyszczenie stawów, zastawki na ciekach 
wodnych) , zadrzewianie drog i nieuzytków, pro­
pagowanie nowych form gospodarowania poprzez 
Stowarzyszenie Producentów Żywności o Podwyższo­
nej Jakości (którego powstanie wspieramy) 

- rozwój turystyki poprzez wykorzystanie powsta­
nia Parku Krajobrazowego im.Dezyderego Olłapow­
skiego, Traktu Cysterskiego i tereny rekreacyj­
ne na jeziorami. 

Na koniec chciałbym jeszcze powiedzieć, ze był pan 
w swoich pytaniach bardzo dociekliwy, a konwencja 
zaproponowana przez pana, szczerej i szczegółowej 
rozmowy przyczyni się do lepszej informacji i zro­
zumienia działalności mojej i całego samorządu. 

K. N. : Dziękuję za l"<lZZIDWę 

KOMUNIKAT SPORTOWY 
W dniu .26 listopada 1992 r. w sali ginmasty­

cznej Szkoły Podstawowej w Krzywiniu rozegrano 
gminny turniej tenisa stołowego. Były to elimina­
cje do turnieju szczebla rejonowego, który zapla­
nowano na 3 grudnia 1992 br. w Szkole Podstawowej 
w Starym Bojanowie. 
Awans uzyskali: 

A. Gr-upa dziewcząt 
1. T.Walczak - Szkoła Podstawowa w Krzywiniu 
2. M . Soszyńska - 11 n 11 

3. A . Gołembka - 11 . 11 11 

B. Grupa chłopców 
1. T. Nowak - Szkoła Podstawowa w Krzywiniu 
2. Ł.Dudziak - :.11 , ,11 11 

3. M.Rajewski - 11 11 w Bieżyniu 
4. P. Moszyński - 11 11 w Krzywiniu 

Opiekun sekcji . 
Janusz Soszyński 
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-~ .;?~INFORMACJA O SYTUACJ"I POŻAROWEJ 
· .. -:1t~ GMINY KRZYWIN 

':- ~ od st~ycznia do 30 listopada br. 

Do dnia 30 listopada br. na terenia Miasta 
i Gminy Krzywiń zanotowano 12 pożarów o stratach 
622.100,0 tys.zł., co w porównaniu z innymi gmi­
nami rejonu kościańskiego przedstawia się nastę­
pująco: 

- Miasto Kościan 
38 pożarów o stratach 171.880,0 tys.zł. 

- Miasto i Qnina Ś!ligiel 
30 pożarów o stratach 126.500,0 tys.zł. 

- Qnina Kościan 
39 pożarów o stratach 415.EiCO,O tys.zł. 

- Qnina Przemęt 
33 pożary o stratach 1024.821,0 tys.zł. 

W m-cu listopaddzie br. na terenie Miasta i Qniny 
Krzywin pożarów nie zanotowano. 
biorąc pod uwagę w/w okres tj.m-c listopad sytua­
cja pożarowa w innych gminach rejonu kościańskie­
go przedstawia się następująco: Miasto Kościan -
3 pożary o stratach 4-500,0 tys.zł., Miasto i Qni­
na &ligiel - 2 pożary o stratach 12.CXX>,O tys.zł., 
Qnina Kościan - 1 pożar o stratach 5.CXX>,O tys.zł, 
Qnina Przemęt - bez pożarów. 
Analizując powyższe należy stwierdzić, że połowa 
pożarów powstała w Mieście Kościan, a druga poło­
wa na ·terenie Miasta i Gminy &!igieł i Gminy Koś­
cian, natomiast w dwóch pozostałych gminach nie 
zanotowano pożaru. 

W związku z trwającym okresem grzewczym przy­
pominamy jeszcze raz o zachowaniu prawidłowych od­
ległości wymaganych w przepisach a także o prawi- . 
dłowej eksploatacji urządzeń grzejnych i wymaga­
niach odnośnie składowania materiałów łatwopal­
nych. 
D.:x:iatkowo informujemy, że obowiązujące przepisy 
zabraniają przechowywania na strychach budynków, 
przez które przechodzą przewody kominowe, trocin, 
drewna, zboża i innych materiałów palnych oraz 
pasz objętościowych, jak siano, słoma. Zabrania 
się używania kominów i przewodów kominowych uszko­
dzonych lub niezabezpieczonych drzwiczkami wycie­
rowymi. Zabrania sie rozpalania pieców - piecyków 
przy pomocy płynów łatwo zapalnych. 
Niewłaściwa eksploatacja lamp promiennikowych 
tzw. 11sztuczne kwoki" jest częstą przyczyną poża­
rów. Należy przestrzegać następujących zasad: 
1. Każdy promiennik lampowy powinien być wyposa­

żony w siatkę ochronną zabezpieczającą lampę 
od strony kopuły przed ewentualnym uszkodze­
niem mechanicznym promiennika, jak również 
przed przedostaniem się szkła pękniętego na 
palne podłoże. 

2. Promienniki lampowe są bardzo wrażliwe na nag­
łe zmiany temp~ratury np. przeciągi i ulegają 
pęknięciu . W przypadku braku siatki ochronnej 
rozgrzane szkło może spowodować pożar palnego 
podłoża np.słomy. 

3. Promienniki powinny być instalowane w odległo­
ści nie mniejszej niż &J cm od materiałów pal­
nych (kojce,kosze,ściany,sufity, itp.) na lin­
ce nośnej, a .nie na przewodzie zasilającym. 

4. Zabronione jest wykonywanie we własnym zakre­
sie prowizorycznych promienników, ze względu 
na brak możliwości dobrania właściwych prze­
krojów przewodów elektrycznych do mocy insta­
lowanej żarówki. 

Systematyczna kontrola oraz przestrzeganie wymie­
nionych wskazań i instrukcji fabrycznej, to obo­
wiązek każdego użytkownika. 

~ 
COMPENSA 

Komendant Rejonowy 
Państwowej Straży Pożarnej 
st. tcyg.rrgr inż. Leon Mądry 

TOWARZYSTWO 

UBEZPIECZENIOWE 

Towarzystwo Ubezpieczeniowe Ol1PENSA proponuje zawarcie ubezpieczenia: 

Clx,wiązkoweRo ~ wchodzących V skład gospodarstwa rolnego od og­
nia i irnych zdarz.eń losowych. 
Składka za ubeżpieczenie budynków wynosi: 

kryte twardo 
budynki mieszkalne budynki gospodarcze 

rudynki murowane 

budynki drewniane 

0,75 %o 1,05 ~ 

1,2 ~ 1,68 ~ 

Sullę ubezpieczenia ustala właściciel gospodarstwa rolnego na pozianie 
faktycznej wartości budynku (po u-n.ględnieniu zużycia). 
Slma ubezpieczenia stanowi równocześnie górną granicę odpowiedzialności 
towarzystwa w przypadku wystąpienia szkody. 
Np.przy sumie ubezpieczenia 300 mln.zł. składka roczna za ubezpieczenie 

budynku mieszkalnego wynosi: · 
225.CXXl,-zl. w przypadku płatności składki w ratach. 
202.CXXl,-zl. w przypadku płatności składki jednorazowo. 

<lxJWiązkowego ubezpieczenia ocp,,,iedzialnoSci cyvilne.j rol.nlk6i, 
z tytułu prowadzenia gospodarstwa rolnego. 
Stładka roczna wynosi: 
1/ przy gosp.rolnym o pow.do 5 ha - 35.CXX>,-zł 
2/ przy gosp.rolr.ym o pow. pooad 5 ha - za każdy następny hektar 

7. CXX), -v.. doda tkCNO. 
Np.przy gospodarstwie rolnym o p:,w.12 ha składka roczna wynosi: 

84.CXXl,-v.. płatna w ratach. 
76. CXXl, -zł. płatna jednorazowo. 

Równocześnie informujemy wszystkich zainteresowanych, te siedziba na­
szego towarzystwa na terenie woj. leszczyńskiego mieści się w Lesznie, 
ul.Słowiańska 55 tel.20-78-70 wew.20. 

Zapraszamy do współpracy sołtysóv wsi ~ędnie pośrednilrolt ubezpie­
czeniowych z terenI glll1ny • 

GWARANTUJEMY VYSOKIE STAVlCI PROWIZYJNE 
Zape\miamy sprawną likwidację ewntualnvch szkód i szybką wypłatę 
odszkodowaii • 

POMYŚL o NAS ! 
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Przedruk z czasopisma □ [Zt□WIEKU, KTDRY SADZII! Z□l!.ĘDZIE 
11Miesięcznik trochę inny" nr 0/1 z 1989 roku 

Aby w osobowości człowieka zauważyć cechy na­
prawdę wyjątkowe, trzeba mieć to szczęście,by móc 
obserwować go w działaniu przez wiele lat. Jeśli 
działanie to wyzbyte jest wszelkiego egoizmu, jeś­
li główną jego pobudkę stariowi niezrównana wspa­
niałomyślność, jeśli nie ma cienia wątpliwości,że 
działający ani pomyślał o nagrodzie, jeżeli ponad­
to działalność jego pozostawia widoczny ślad na 
powierzchni ziemi - nie może być mowy o pomyłce. 

Mniej więcej czterdzieści lat temu odbywałem 
pieszo długą wędrówkę po wysokich górach, całkowi­
cie nieznanych turystom: leżą one w tym staroży­
tnym regionie, gdzie Alpy wrzynają się w Prowansję. 
Kiedy wyruszęłem na tę przydługą przechadzkę przez 
wyludnione tereny, była to kraina jałowa i bezbar­
wna. Rosła tam jedynie dzika lawenda. Przemierza­
jąc ten obszar trasą, wyznaczającą jego największą 
szerokość, po trzydniowym marszu znalazłem się 
wśrócI nieopisanego pustkowia. Zatrzymałem się na 
popas w pobliżu szczątków opuszczonej wioski. Wo­
da skończyła mi się poprzedniego dnia, musiałem 
więc jej poszukać. Widok ciasno stłoczonych domów, 
przypominających gniazdo os, zdawał się świadczyć -
choć były to ruiny - że niegdyś znajdowało się pe­
wnie wśr6d nich źródło lub studnia. Żr6dło owszem, 
znalazłem, ale wyschnięte. Budynki .- pięć czy sze­
śc domów bez dachu, kąsanych przez wiatry i desz­
cze, oraz maleńka kaplica o walącej się wieży -
rozmieszczone były tak samo jak domy i kaplice w 
wioskach żyjących, lecz stąd życie znikło bez śla­
du. Był czerwiec, piękny, słoneczny dzień, ale nad 
tą ziemią pozbawioną wszelkiej os~ony, wyniesioną 
pod samo niebo , wiała wściekła, nieznośna wichura. 
Musiałem przenieść swój biwak. Po pięciu godzinach 
marszu wciąż jeszcze nie udało mi się napotkać 
wody i nic nie wskazywało 118. to, że ją znajdę. 
Zwsząd otaczała mnie ta sama sucha ziemia, ta sama 
szorstka trawa. W oddali zamajaczyła mi niewielka, 
czarna sylwetka, której pionowy kształt wziąłem za 
samotne drzewo. Ruszyłem jednak w jej stronę. Był 
to pasterz.. Wokół niego na spieczonej od słońca 
ziemi leżało trzydzieści owiec. 

Pasterz dał mi się napie z tykwy, a nieco 
później zaprowadził mnie do swego domu na równi­
nie, położonego w małej niecce. Nie była to chata, 
lecz prawdziwy, kamienny dom; pewne ślady dowodzi­
ły niezbicie, że pasterz kosztem własnego wysiłku 
przywrócił do stanu użyteczności ruinę, którą za­
stał w tym miejscu. ()j początku rozumiało się sa­
mo przez się, że u niego zanocuję: od najbliższej 
wioski dzieliło mnie ponad półtora dnia drogi. 
Zdążyłem już zresztą dokładnie poznać charakter 
wiosek, rzadkich w tym rejonie. Ich mieszkańcy 
zajmowali się wypalaniem węgla drzewnego i wiedli 
złe życie. W klimacie, który zimą i latem jest 
niesłychanie surowy, rodziny stłoczone na niewiel­
kiej przestrzeni nie znajdowały ujścia dla coraz 
ostrzejszych konfliktów między ścierającymi się 
osobowościami. 

Pasterz poszedł po niewielki worek, z którego 
wysypał na stół żołędzie. Zaczął z wielką uwagą 
oglądać jeden po drugim, oddzielając dobre od złych. 
Kiedy odłożył na bok spory stos dobrych żołędzi, 
przeliczył je, biorąc po dziesięć sztuk; odrzucał 
przy tym te, które były za małe lub lekko pęknię-

te, teraz bowiem oglądał je dokładniej. Wybrawszy 
sto doskonałych żołędzi przerwał swe zajęcie i po-
szedł spać. · 

Przebywając z tym człowiekiem doznawało się 
uczucia spokoju. Nazajutrz spytałem, czy mógłbym 
u niego odpocząć przez jeden dzień. Prośba moja 
wydała mu się całkiem naturalna - mówiąc ściśle, 
sprawiał takie wrażenie, jakby nic nie· mogło nim 
wstrząsnąć. Odpoczynek nie był mi naprawdę niezbę­
dny, ale człowiek ten ciekawił mnie, toteż chcia-: 
łem dowiedzieć się o nim czegoś więcej. Otworzył 
zagrodę i wyprowadził owce na pastwisko. Przed 
odejściem zanurzył worek żołędzi w wiadrze z wodą. 

Zauważyłem, że za kij pasterski służy mu te­
lazny pręt grubości mojego kciuka, długi na p6ł­
tora metra. Olcąc odpoczywać w marszu, szedłem 
ścieżką równo legą do tej, którą kroczył mój gos­
podarz. Jego pastwisko położone było w dolinie. 
Zostawił stadko owiec pod opieką psa,a sam zaczął 
wspinać się w moją stronę. Bałem się, te skarci 
mnie za brak dyskrecji, ale bynajmniej nie miał 

· tego zamiaru: po prostu tędy akurat wypadała mu · 
droga. Zaprosił mie, żebyDt mu towarzyszył, jeśli 
nie mam nic lepszego do roboty. Wspiął się na wzg6- ; 
rze, oddalone o jakieś sto metrów, i jął wbija6 · 
w ziemię swój telazny pręt, za każdym razem robiąc 
w niej zagłębienie, w które wkładał żołędz, by go 
następnie zasypać. W ten sposób sadził dąb. 

Spytałem, czy to jego ziemia. Zaprzeczył.Czy 
wiedział zatem, czyją jest ona własnością ? Nie, 
nie wiedział. Przypuszczał, że to własność społe­
czna, lub że ziemia należy do jakichś ludzi, któ­
rym los jej jest obojętny. Nie zamierzał dociekać, 
czyje są to tereny • . Zadrzewiał to pustkowie od 
trzech lat. Zasadził już sto tysięcy żołędzi. Wy­
kiełkowało dwadzieścia tysięcy. Z tej liczby mniej 
więcej połowę spodziewał się stracie za sprawą 
gryzoni oraz nieobliczalnych zamysłów Opatrznoś­
ci. Pozostawało więc dziesięć tysięcy dębów,które 
miały rosnąc w miejscu, gdzie przedtem nie rosło 
nic. 

Zacząłem się zastaniawiac,ile ten człowiek 
właściwie ma lat. Nie mógł mieć mniej niż pięć­
dziesiątkę. Powiedział, że skończył pięćdziesiąty 
drugi rok. Nazywał się Elzeard Bouffier. Miał nie­
gdyś gospodarstwo na nizinie i tam przeżył swoje 
życie. Stracił jedynego syna, a potem żonę. 
Schronił się w tej samotni, gdzie cała jego przy­
jemność polegała na tym, by żyć bez pośpiechu w 
towarzystwie jagniąt i psa. Jego zdaniem ziemia . 
w tych stronach wysychała z powodu braku drzew. 

Ni:ec mając żadnych pilnych spraw do załatwienia, 
postanowił temu zaradzić. Powiedziałem mu, że z 
dziesięciu tysięcy dębów, które posiał, za trzydzie­
ści lat wyrośnie wspaniały las. ()jrzekł po prostu, 
że jeśli Bóg pozwoli mu cieszyć się długim życiem, 
w ciągu trzydzi estu lat posadzi tyle drzew, iż te 
dziesięć tysięcy wyda się kroplą w morzu. Co wię­
cej, badał właśnie tajniki rozmnażania buków i 
miał przy domu szkółkę drzewek, wyhodowanych z bu­
kwi. Myślał· też o tym, by posadzie brzózki w doli­
nach, w których, jak twierdził, na niewielkiej 
głębokości było nieco wilgoci. 

dokończenie na str.11 



SKOliOW ANI" KOMEM FORTUNY" 
Zastanawiałem się ostatnio, czym obecnie ży­

je statystyczny Polak. Po wielu 11mękach11 umysło­

wych doszedłem do wniosku, że szary obywatel odro­
dzonej Rzeczypospolitej nie rozmyśla po nocach ani 
o polityce, ani o koleżankach z pracy, ani chyba 
o af'erach trapiących naszą rzeczywistość. No chyba 
że sprawa domniemanej hrabianki Anastazji P. Ale-
to już temat na inriy felieton . · 
Twierdzę, że statystyczny obywatel naszego kraju 
żyje cbecnie tylko i wyłącznie ••• 11Kołem fortuny 11• 

Ten teleturniej z piekła rodem jest przedmiotem 
westchnień i pożądań milionów Polaków. No bo kto 
by nie chciał wziąc swego losu w swoje ręce? 
Ktokolwiek z nas nie chciałby dac szansy swemu 
szczęściu ? Teleturniej Pijanowskiego i Hańczakow--· 
skiego to najprostszy sposób realizacji życiowych · 

marzeń. W tym teleturnieju tak j~ w życiu i w go-·­
spodarce, 11 raz na wozie raz pod wozem". Albo wy­
kręcisz łóżko wodne, albo stracisz kolejkę,albo ••• 
będziesz bankrutem. Jak do tej pory wygrało nie­
wielu, zdecydowana większość musiała zaznać gory­
czy porażki. To tak jak w życiu, jak w zreformo­
wanej (ha! ha! ) gospodarce. Nasuwają się nawet 
analogie ·z planem Balcerowicza. · 

Jedynymi zwycięzcami tego teleturnieju są 
prawdopodobnie jego organizatorzy i fundatorzy na­
gród. -Pierwsi zarabiają, drudzy mają swoją upra­
gnioną reklamę. A co mają uczestnicy ? Jak dotych­
czas niewiele. Zagarnęli ledwo 3 samochody, z tego 
jeden przyzwoity. 

Trzeba od · razu powiedzieć sobie jasno i wy­
raźnie, że 11Koło fortuny" nie jest wcale teletur­
niejem nowym i orginalnym. Posiadacze anten sate­
litarnych mogą go od lat oglądać na niemieckoję­
zycznym kanale 11SAT 1 ". Tam nazywa się on11Glfichsrad~ 
czyli w wolnym przekładzie 11Koło szczęścia". Poza 
tym wszystko podobnie jak w _naszej telewizji -
hasła, sponsorzy, sklep, samochód itd. Oprócz po­
dobieństw są też i różnice. Ażeby te różnice wy­
chwycie włączam kiedyś wspomniany kanał 11SAT 1", 
obejrzałem i co zauważyłem? Przede wszystkim w 
teleturnieju niemieckim panuje zupełnie inny na­
strój niż u nas. Swoboda, radość, uśmiechy na us­
tach, ·brak podniecenia i wszechobecnej nerwowoścL 
Może wynika to z tego, że Niemcy przeważnie mają 
już w domu tostery, aparaty fotograficzne i samo­
chody. Do telewizji przychodzą zatem po to, żeby 
się bawić i odprężyć. 

My wprost przeciwnie. Dla nas teleturniej to 
niejednokrotnie sprawa życiowej wagi.Każdy jedzie 
tyko i wyłącznie po to, żeby wygrać. Bo jak nie 
wygra, to już pewnie nigdy sobie nie kupi np. no­
wego samochodu. A tak na marginesie - te samocho­
dy ! W oglądanym przeze mnie teleturnieju niemie­
ckim główną wygraną _ był 11CI'IROEN ZX". Jakie samo­
chody dominują u Pijanowskiego, każdy widzi. 
Z poważniejszych różnic wskazać wypada jeszcze na 
jedną, moim zdaniem, najważniejszą. Otóż ze zdzi­
wieniem odkryłem, że w finale wersji niemieckiej 
zawodnik mógł dodać od siebie 5 spółgłosek i je­
dną samogłoskę. Ponadto na odgadni~cie hasła miał 
15 sekund. U nas, jak wszyscy pamiętamy, finalis­
ta podaje 3 spółgłoski i jedną samogłoskę, a na 
hasło ma tylko 10 sekund . 

Albo jako naród jestesmy zdecydowanie inte­
li~entniejsi od Niemców, albo • • • mamy mniej na­
gród do rozdysponowania i zawężamy krąg laureatów 
poprzez dodatkowe utrudnienia w regulaminie. 

A w ogóle to 11Koło fortuny" jest wyrazem 
społecznego zapotrzebowania na wygraną, na jaki­
~ol wiek sukces. Często bywa też jedyną drogą do 
~ego, żeby stać się posiadacżem czegoś, czego po­
z_azdroszczą sąsiedzi. Gdy chodzi o ambicje i gus­
ta, to już jesteśmy jedną nogą w Europie. Gdy je­
~ pomyślimy o realnych możliwościach, sprawa _ 
~rzedstawia się zdecydowanie gorzej. I może właś~ 
nie dlatego nie stac nas na ten swobodny nastrój~ ' 
~ to poczucie luzu, tak oczywiste i widoezne w-. 
sj:>oięczeństwach Zachodu. Ktoś kiedyś powiedżiał~' , 
ż~ my nawet w przypadku gdy stawką w teleturnieju · 
będzie para butów, nie zdobędziemy się na tę odro­
binkę swobody, a nasze twarze nie pozbędą się 
śmiertelnej powagi. Bo tacy już jesteśmy, że zaw­
sze chętnie damy się 11skołować 11 , jeśli tylko cho­
dzi o coś więcej niż przyjemności satysfakcja. 

Marek Żołędziewski 

Przyjmę ucznia w zawodzie murarz 
na rok szkolny 1993/94. 

Andrzej Jankowski ul.Działkowa 20 
6_4-006 Jerka 

dokończenie ze str.10 
Nazajutrz rozstaliśmy się. Gdy minął rok,wy­

buchła pierwsza wojna światowa, w której walczyłem 
przez pięć lat. Służąc w piechocie niewiele mia­
łem czasu na rozmyślania o drzewach. Prawdę powie­
dziawszy, cała ta sprawa nie zrobiła na mnie wte­
dy żadnego wrażenia; to, co robił pasterz, uważa­
łem za hobby - coś takiego, jak zbieranie znacz­
ków - zapomniałem więc o tej historii. 

Kiedy wojna się skończyła, znalazłem się w 
posiadaniu drobnej _sumy, którą wypłacono mi z ty­
tułu odprawy. Mając wielką ochotę odetchnąć świe­
żym powietrzem, z tą tylko myślą wyruszyłem w-nie­
urodzajne góry. Okolica nie zmieniła się. Ale za 
opuszczoną wioską majaczyła w oddali jak gdyby 
szarąwa mgiełka, pokrywająca niczym dywan górskie 
szczyty. Już poprzedniego dnia zacząłem znów my­
śleć o pasterzu, który sadził drzewa.Uświadomiłem 
sobie, że dziesięć tysięcy dębów rzeczywiście za­
jmuje sporo miejsca. Podczas pięciu lat wojny 
oglądałem śmierć wielu ludzi, toteż bez trudu po­
trafiłem sobie wyobrazić, że Elzeard Bouffiernie 
żyje, zwłaszcza że dwudziestolatek uważa pięćdzie­
sięciolatków za starców, którym pozostaje już tyl­
ko umrzeć. On jednak nie umarł. Co więcej, był 
niezwykle ż:wa.wy. Podczas mojej nieobecności zmie­
nił zawód. Miał już teraz tylko cztery owce, ale 
za to sto uli. Pozbył się owiec, ponieważ zagra­
żały bezpieczeństwu drzewek. Z jego słów - a tak­
że z tego, co stwierdziłem naocznie - wynikało 

bowiem, że wojna ani trochę nie zakluciła mu spo­
koju. Wciąż tak samo niewzruszenie sadził drzewa. 

ciąg dalszy w następnym numerze 



Prezentujemy dziś na naszych łamach minibaś­
nie napisane przez dzieci z klasy IIc, Szkoły 
Podstawowej w Krzywiniu. 

"Kopciuszek" 

Była sobie dziewczynka, która miała mamę i ta­
tę. Pewnego razu zmarła jej mama. Ojciec ożenił 
się z macochą. Macocha miała dwie swoje córki, 
a dla Kopciuszka była zła. Kochała tylko swoje 
córeczki. Pewnego razu miał odbyć się bal. Ale 
zła macocha nie życzyła sobie, aby Kopciuszek 
uczestniczył w balu. Bawić się _ miały tylko jej 
córeczki. Na szczęście z pomocą Kopciuszkowi 
przyszła dobra wróżka, która to swymi czarami 
sprawiła, że Kopciuszek był na balu, lecz pod 
warunkiem, że o północy musi wrócić do domu. 
Gdy wyszedł Kopciuszek z domu, ujrzał śliczną 
karocę zarzężoną w 6 siwych myszy, która czeka­
ła, aby zawiezć go na bal. Na balu była najład­
niej ubraną panną. Królewicz tylko z nią chciał 
tańczyć i wszyscy jej zazdrościli. Gdy o półno­
cy wracała w pośpiechu, to zgubiła pantofel ek. 
Lecz królewicz ją odnalazł i się z nią ożenił . 
A ja tam byłam, miód i wino piłam, a co widzia­
łam , to opisałam. 

Izabela Ciesielska 

r d =-,..,.--:::=:r-r 

'-F=ł~r 
I 

/ 
. ,r ~~~~~;11 '. : 

J _ 
·' 

l,, .. j ... l~i~ł:t~~ 
~~~1'l:~~ · 

\ \\ i ·\ -·: \' --: .... - -·. 
~ ·• · -'~- --. : ') - ,·.;c .· -<·-~-:/ , 

"Kopciuszek" (wersja druga) 

Dawno, dawno temu była dziewczynka zwana Kop­
ciuszkiem. Pracowała przy kominku. Książę urzą­
dził bal w swoim zamku położonym 100 kilometrów 
od domu Kopciuszka. Siostry i matka Kopciuszka 
zabroniły dziewczynce jechać na bal. Pojawiła 
się zła wróżka i zamieniła Kopciuszka w żabę, 
a potem pojawiła się debra wróżka i zamieniła 
żabę w królewnę. Pojechała ona na bal. Zgubiła 
złoty pantofelek. Książę dowiedział się, że Ko-
pciuszek zgubi ł złoty pantofelek. Książę ożenił 
się z Kopciuszkiem i otworzyli sklep z butami. 

Marcin Kuśmierzak 

J{łótnia przyborów szkolnych" 

Kłóciły się przybory szkolne, kto jest najw­
żniejszy w szkole. 
Rzekł pan Ołówek: 
- Dzieci łamią mi rysiki i ogryzają mnie. Szkoła 

to jest wielka bzdura ! 
Na to pani Gumka: 
- Jestem najważniejsza w szkole. ścieram wszyst­

ko, co napisane i narysowane . 
Wtrąciły się Pisaki: 
- My lubimy rysować w zeszytach, jeteśmy koloro­

we jak tęcza. 
I Linijka wtrąciła swoje trzy grosze: 
- Ja lubię robić różne kwadraty, trójkąty i pro­

stokąty . 
- Jesteśmy wszyscy potrzebni każde!JlU uczniowi w 

szkole. 
Stwierdziły zgodnym chórem wszystkie przybory 
szkolne. 

Monika Bielewicz -
I 
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* Baśnie wybrała * 
Ewa Jagodzińska 
wychowawczyni 
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WUJKA. KA.-ROLA 

DO 
JAN.A PA WLA II 

( 11) 

'Władza ludowa chciała oczywiście wykorzystą.6 
,po swojemu fakt, że w Polsce jest dwóch kardyna= 
łów. Rozpowszechniano 'więc opinie, ganiące pryma­
sa Wyszyńskiego za to, że jest awanturniczy, wro­
gi względem systemu i zacofany, a chwalące kardy­
nała Wojtyłę za jego otwartość, układność, goto- , 
woś6 do rozmów, pełnych zrozumienia dla 11naszej" 
rzeczywistości. Mówiono też, że między tymi dwoma 
dostojnikami występują różne nieporozumienia i na­
pięcia. Kiedyś gdy odwiedziłem swe rodzinne stro­
ny - Podlasie, mogłem stwierdzić, że i moi kole­
dzy kapłani dawali ucho tym plotkom. Pytali mnie: 
11To prawda, że ten twój Wojtyła jest taki czerwo­
ny?" Wykorzystałem więc kiedyś pobyt Wujka Karo­
la w Tyńcu i poruszyłem z nim tę sprawę. Wyraźnie 
poruszony powiedział z mocą: 11Robię wszystko, co 
mogę, by nie dawać powodu do takich sądów. Jestem 
zawsze tam, gdzie i ksiądz prymas, a w przemówie­
niach uni kam wszystkiego, co mogłoby nasunąc my­
śli o jakiejkolwiek niezgodzie." 

To schlebianie kardynałowi z Krakowa nie było 
jednak szczere. Podczas jakiejś konferencji dla 
nauczycieli i wychowawców gdzieś nad Popradem le­
ktor partyjny omawiając stosunki między Kościołem 
a Państwem tłumaczył uczestnikom, że prymas Wy­
szyński to taki stary dziadek, który pogada, po­
krzyczy i z tym wszystkim jest zupełnie niegroźny. 
Ale Wojtyła ! O, to jest ktoś bardzo niebezpieczny. 
Jego postawa, przemówienia, działalność są takie, 
że właściwie tam gdzie on jest, to my jesteśmy 
niepotrzebni. Z wielkim zaciekawieniem słuchałem 
tej relacji przekazanej mi przez parafiankę Tynie­
cką, która we wspomnianej konferencji uczestniczy­
ła . Nie przypuszczałem, że ów mówca jakby przewi­
dział dalszy rozwój wydarzeń: gdy kardynał Woj­
tyła został głową Kościoła, 11oni" okazali się nie­
potrzebni. 

Zapytałem też raz ks.Dziwisza, już wtedy ka­
pelana Wujka Karola: 11Ksiądz kapelan jeździ z księ­
dzem . kardynałem do Rzymu. Proszę powiedziec, jaki 
jest nasz kardynał na tle tego, co się tam dzieje: 
zacofany, konserwatywny, czy też postępowy?" 
Ks. Dziwisz pomyślał chwilę i odpowiedział: 11Nasz 
ksiądz kardynał mówi tak,jak to właściwie jest 
i dopiero potem wszyscy ustawiają się do tego z 
prawa lub z lewa. A poza tern to tylko w Polsce 
ksiądz kardynał jest tak trochę na uboczu. Gdy 
wyjedzie za granicę, jest wszędzie bardzo serde­
cznie i z szacunkiem przyjmowany. Wielu wybitnych 
l udzi uważa sobie za zaszczyt, gdy może z nim ro-
zmawi ac.11 ' 

, !ak, on mówi, jak to właściwie jest. Może 
własn1e dlatego kardynałowie wybrali go papieżem. 
Może dl atego dzisiaj, gdy chcemy wiedziec Jak 
to właściwie jest", słuchamy go pilnie i'w;acamy 
do jego przemówień ?Warto ! · 

O.Leon Knabit 
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•VIGlLlA - ZNACZY CZUWANIE" 

..-jwi~kszya przetycie■ było zawsze szukanie na niebie •piervszej 

9"iazdki •. V . do■u pachniało czystaścia,, c:lastem, kapus~. lwia i 

~ia ~tały •~ po kuchni, a 11y vybiegal!J§my na podllÓrko by 

\l'Yi)&tryvać zwiastuna wigilijnego wieczoru, by v chvili gdy pierwsza 

9VJ.a,zda ukazywała si11 na niebie, vbiec: do kuchni z okrzykiea "już 

je~-• J. usłyszeć vt.edy upragnione słova: •no, to siadamy do stołu •.• • 

B~JM !fielmu,,tnie mówi o czuvaniu. V Starya Testaaencie, Bóg Jahwe 

nie~ie ąin,ał nad svoia ludea, Chrystus vielokrotnie przypo■i~ 

o koniec::zno61:~ ~yi.glego czuvania v przypoviell!ciach 

C~J>r v tej ,9 pannach roztropnych 1 nieroz~dnych lub o viernpi 

ll,ł,!l!lze) a pQ!,l ~•- swoich uc:znióv kieruje słova: •czuvajcie w~c 

ci ,aódlcie •~ v lludya czasie, a.byilcie aogli s~ć przed Synft 

Człoviec:zya• ( por. tit :n,36 ) 

Czavanie to wyru cb.głej gotOllQŚci na przyjl§cie Pana, wyraz viary v 

to, •:te Jego ~ci• jest pevne jak lłVit poranka • ( Oz 6,3 ) V 

post&vie •serca · czuvaja_cego• · zakorzeniony był lstnieja_cy dawniej v 

ICQ6ciele zvyczaj aoclUtvr 1 postu zachovyvanego v dni&c:h 

poprzedzaj11,cych najvi4ksze uroczystoeci. Vierni cała, noc oczekiwali 

na ~ aroc~. aoclla,c s14t vspólnie 1 poszcza,c, Taki zreszq. 

ZV}'Czaj zakorzeniony był jeszcze silniej v ICQtciele pierwotny■, a 

navet był obec:n:, v llarodzie Wybrany■, gdzie vigi114t zwana. "viec:zon,a• 

obc.bodzono przed b:f:d&. uroczystoeca,, a navet przed katdya szabat-■. 

Z tego vła6nie uroczyl!cie p~etyvanego dnia aodlitvy, czuvania i 

postu vyvodzi •~ nasza wieczer za _vigiUjna, która v avojej istocie 

M charakter religijny . Dzień Vigilii st&novi ukoronowanie czuu 

szczególnego czuvania i oczekiwania · - Adwentu. Povinien vi~c to być 

dzień ■odlitv:, - przede wszystki■ tej v rodzinn)'ll gronie - oraz dzień 

postu, który polega na powstrzyaaniu si11 od pokaraćw •i~snych. 

Spróbuj■y v ten apos6b spojrzeć na ten ~vyja_tkovy viec:zdr" roku, jako 

na szczególne "Prz•j~cie Nowonarodzonego• przez nasze dOII}'. 

ks.Wojciech Augustyn 
Pieprzyca 

PROBOSZCZ KRZYWINIA 
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WSPOMNIENIA O vV ALENTYM ŚLUSARKU DAWNYM ORGANIŚCIE KRZYWIŃSKIM 

GEHEI\JNA OKUPACJI 
Za zbiorów pana Jana Samelczaka 

Mój mąż Walenty Ślusarek był organistą w Krzy­
winiu 32 lata, był także kupcem. Miał sklep żelaza 

. i sprzętów kuchennych przy Rynku 2. 
Do dnia 1 lipca 1942 byliśmy właścicielami 

domu i prowadziliśmy wspomniany sklep. Na wskutek 
zarządzenia władz niemieckich przeniesiono nasz 
sklepowy towar do sklepu p.Wielbackiego, który po­
siadał już niemiecki właściciel Jakobson. Z miesz­
kania zaś musieliśmy się wyprowadzić dnia 12 li­
stopada 1942 do wynajętego pomieszćzenia przy uli­
cy nazwanej teraz ulicą Bohaterów Stalingradu. 
(obecnie Gen.Olłapowskiego) . . 

Dnia 15 listopada 1942 żandarmeria przeprowa­
dziła rewizję w naszym nowym mieszkaniu na wskutek 
zeznania Jana Nędzewicza o kupnie bez zezwolenia 
władzy okupacyjnej materiału na dwie pary spodni. 
W mieszkaniu tym przebywaliśmy dopiero od trzech 
dni. Mieliśmy w tym nowym kwaterunku własny dawny 
wartościowy zestaw stołowy nierdzewny, przechowy­
wany razem z codziennym kompletem w kuchennej sza­
fie. Kosztowny sprzęt rewidujący oczywiście zabra­
li z szafy. 

Zaraz zostaliśmy oboje z mężem, to jest Walen­
ty Ślusarek i ja Maria Ślusarkowa , zabrani do are­
sztu. Po przesłuchaniu następnego dnia na poste­
runku policji, zostaliśmy zwolnieni a sprawę ode­
słano do sądu w Kościanie. lxlia 28 .grudnia 1942 
roku odbyła się sądowa rozprawa i mąż został zasą­
dzony na 1 % roku więzienia. 

Wszelkie reklamacje, świadectwa o złym stanie 
zdrowia, jak i ofiarowanie się syna za ojca nie 
odniosły skutku. lxlia 10 lutego 1943 roku odwio­
złam męża do Rawicza, do więzienia. Tam ciężko 
pracował w warsztacie szewskim przy odrywaniu sko­
bli i drutu ze zniszczonych okulaków. Ręce miał 
bardzo zniszczone i pokrwawicne. Wiadomość o tym 
zdobyłam od jednego więźnia. Z powodu niezdolności 
do tej pracy i choroby serca został przeniesiony 
we wrześniu 1943 do Miejskiej Górki do klasztoru 
CD.Franciszkanów. 

Miejsce to było przeznaczone na wykańczanie 
więzniów, stosowano więc tu różne zabiegi aby ich 
prędko zamęczyć. O ile nie mógł na przykład wyko­
nać z powodu osłabienia wyznaczonej roboty, to do­
zorcy wstrzymywali mu porcję obiadową, o którą 
niekiedy na próżno na klęczkach prosił. Do ostate­
czności wycieńczony, zmarł 29 kwietnia 1944 roku. 

Dowiedziałam się wszystkiego o mężu od współ­
więznia Wawrzyńca Pawłowskiego, który wrócił z 
Miejskiej Górki w czerwcu 1944 a zmarł w Krzywiniu 
w sierpniu 1944 roku 

Postscriptum 
Gdy mąż nie mógł JUZ pracować, odmawiał tylko 

różaniec na paciorkach zrobionych więziennym spo­
sobem. Więzień Wawrzyniec Pawłowski powiedział 
wachmistrzowi straży, że Ślusarek jest organistą 
i zaproponował, że mógłby on zagrać na organach. 

Tego dnia wachmistrz musiał odmówić, bo ober był 
w domu. Przy innej okazji pozwolił Slusarkowi iść 
na chór i grac nawet dłuższy czas na tym ulubionym 
dla starego organisty instrumencie. W tym czasie 
to chyba jego dusza uleciała przed tron Boga i Ma­
tki Najświętszej, której to był wielkim czcicielem. 

Dnia 3 maja 1944 roku otrzymaliśmy wiadanośc, 
że mąż zmarł. IMa dni później pojechałam ze synem 
Romanem do Miejskiej Górki i dowiedzieliśmy się, · 
że jest już pochowany, w masowym grobie, bez trum­
ny, w worku papierowym. Onentarz przy kościele 
00.Franciszkanów chowa pod ziemią 1160 ofiar be­
stialstwa niemieckiego. Teraz te masowe groby są 
zrównane, a na tym miejscu położona jest wielka 
płyta z napisem: 

Ofiaran hitlerowskiego terroru 
1940 - 1945 

Maria Ślusarkowa 

TRUJ C\'STEESK I Z l'OlffWAL 11 1)0 POI.St I 
PlłZEl31EGAl EĘDZIE FIUEZ Lll31~ I lRMlfi 

Pod auspicjami RADY EUROPY podejmowane są li­
czne inicjatywy gospodarcze, kulturalne i turysty­
czne. Przykładem tej ostatniej są wytyczane szla­
ki turystyczne. Podróżowanie nimi zostało pomyś­
lane,jako wyprawa do wspólnych korzeni •kultury 
europejskiej (np. 11Szlak Wikingów, szlak solny,ro­
mański, barokowy i. t. p. ) 

Jednym z ostatnio uruchamianych jest Szlak 
Cystersów, łączący opactwa cysterskie w Europie. 
Będzie on przebiegał z Portugalii przez Francję 
(ojczyznę cystersów), Niemcy, aż po brzegi Wisły. 
Powstał projekt utworzenia wielkopolskiego odcin­
ka tego szlaku. Honorowy protektorat nad realiza­
cją tego przedsięwzięcia objęła Wiceprzewodniczą­
ca Rady Europy, Prezes Rady Ministrów RP - Hanna 
Suchocka. 
Dla g}llin regionu Wielkopolski utworzenie Szlaku 
stworzy szansę przyciągnięcia inwestorów krajo­
wych i zagranicznych skłonnych do zaangażowania 
się w rozwój infrastruktury turystycznej (motele, 
restauracje , ośrodki rekreacyjne, stacje benzyno­
we i . t.p.) Realizacja tych zamiarów wprowadzi 
europejskiego turystę w granice naszego regionu, 
a także naszej g}lliny . Cxicinek Szlaku z Obry do 

·r,.ądu przebiegał będzie przez Wieleń, Kaszczor, 
Śtiigiel, Krzywiń, benedyktyński Lubiń, Dolsk, No­
we. Miasto i Pyzdry. Inicjatywa ta stwarza dużą 
szansę na rozwój turystyki w naszej gminie. 

Paweł Buksalewicz 



. ::~ ;~ ~~ ( ~~ ~~ ~~ ~~ ~~ ~~ ~~ ~~~~ ~~ ~~ ~~ ~~ ~~ ~~ ~~ ~~ ~~~~ ~~ ~~~~~~ ~~ ~~ ~~~~~~~~ ~~ ~~ ~~ ~~ ~~ ~~~~ ~~ ~~ ~~ ~; ~; ~; ~; ~~ ~~ ~~ ~~ ~~ ~~~~ ~~ ~~~~ ~~ ~~ ~~ ~~ ~~ ~~ ~~ ~1!? /, .~~i: :,••. 
· .... ,,. .... , .... , ... , .... .,,,. ... , ... , ... .-... "" ... "" .... "' ... " ... " ... ' ... "" .... "' ... ' ... ,. ... " ... ' ... "' ... ' .... "' .... , .... "' ... "' ... " .... ' .... ' , .,,,. .,,,. ,, .,,. ,, ., .,,. ., ,, ., .,,,. ,,,. ,,,. ,,,. ,, ,,,. , ,. I 

TOWARZYSTWO GIMNASTYCZNE. ~~KÓ~,- . .. . · ... . ~;~;~·;'g~;~~;-:·;~~;-Ś~i-;t;,>>>>> 15 -:· .. ·· . 
W BIELEWIE 19..22-1g3g· z dnia 25 listopada 1992 r. nr Z77(YJ2) 

Paweł Buksalewicz · "SUWERENNO$(:; 11 GENERAŁA 
Wydarzeniem największej rangi w historii To-

warzystwa Gimnastycznego 11Sokół" w Bielewie była JARUZELSKI CZl'.:..OW I EK KGB 
uroczystość poświęcenia sztandaru i 15-lecia ist- . nFakt, iż byłem szefem Głównego Zarządu Poli-
nienia. Miała ona miejsce 17 maja 1937 r. Udział tycznego, to tylko epizod w moim życiorysie" -
wzięły gniazda 11 Sol<oła" z Krzywinia męskie i żen- stwierdził bagatelizująca generał Jaruzelski 23 tm. 
skie, z Jerki, Bieżynia i Bielewa i Lubusza Nowe- w programie tv. Był to jednak epizod trwającykil-
go oraz Katolickie Stowarzyszenie Młodzieży Żen- ka lat, a przy tym jednoznacznie wskazujący na fa-
skiej i Straż Pożarna z Bielewa. Przed udaniem ktycznych zwierzchników generała. Najwybibrl.ejszy 
się w pochodzie do Lubinia, przy dźwiękach orkies- na l.a.chodzie znawca historii PolSk:i. brytyjski pro-
try sokolej z Jerki, naczelnik podokręgu Kramer f'esor Norman Dłvies pisze wprost; 11Generał Jaru-
Mieczysław zdał raport prezesowi podokręgu Szyma- zelski - szef' Zarzą:lu Politycznego Wojska Polskie-
niakowi Antoniemu z Krzywinia. Przed klasztorem w go, a więc z definicji człowiek llianowany przez 
Lubiniu przeglądu oddziałów dokonał prezes okręgu KGB". 
z Kościana druh Kaliszewski Piotr. Po wejściu po- Z kamienną twarzą, z doskóri:!iłym samopoczuciem 
chodu do koścoła, ojciec Piotr Nowacki wygłosił Jaruzelski twierdzi, iż 11Polska w całym bloku ra-
kazanie, podkreślając silne więzy łączące sokolni- dzieckim stanowiła wyjątek, mieliśmy większy zak-
ctwo polskie z Kościołem Katolickim, zachęcał brac res suwerenności niż inni". To prawda, ale zara-
sokolą do rozwoju idei, której hasłem jest 11Bóg i zem bardzo gorzka prawda. 

Ojczyzna". Po poświęceniu sztandaru odprawiona zo- W ramach tej suwerenności dowodzone przez Ja-
stała msza św . ,kt6rą uświetnił chór mieszany pod ruzelskiego wojsko dokonywało masakry bezbronnej 
batutą pana Biskupskiego. . ludności cywilnej w grudniu 1970 na Wybrzeżu oraz 

Po mszy św. nastąpiło uroczyste przekazanie w grudniu 1981 w stanie wojennym. Wcześniej w ra-
sztandaru i ślubowanie. Po przybyciu do Bielewa mach tej suwerenności ludowe Wojsko Polskie mordo-
odbyła się defilada oddziałów i uroczyste zebra- wało bezbronnych ludzi na ulicach Poznania w 1956, 
nie, na którym dwaj druhowie:Płóciniak i Or-ożdżyń- a jeszcze wcześniej w latach 1944-48 pacyfikowało 
ski otrzymali dyplomy honorowe, jako jedyni resztki podziemia AK. 
członkowie od. początku istnienia Towarzystwa. tj. Wszystko to było dokonywane istotnie nsuwe-
od 1922 roku. Po wspólnym obiedzie odbyły się po- remie", ale w i.mię .ią)erialnych interesówKremla. 
kazy cwiczen zlotowych: piramidy i inne ćwiczenia Nigdzie poza PRL nie było takiej _suwerenności", 
oraz biegi sztafetowe. Starym zwyczajem w sprawo- tylko w PRL własne wojsko krwawo tłuniło za paoo-
zdaniu z uroczystości wpisano nazwiska osób,które cą broni maszynowej, czołgów, nawet helikopterów 
zajmowały w tym czasie różne stanowiska, stąd do- bojowych dążenia . niepodległościowe własnego naro-
wiadujemy się, iż wójtem gminy Lubiń był Leon Ko- du. Przypomnijmy: 
ralewski, sołtysem gromady Bielewo był Andrzej Powstanie Węgrów w 1956 stłumiła interwencja 
Ratajczak, dziekanem dekanatu gostyńskiego ks. Armii Sowieckiej. Praską wiosnę w Czechosłowacji 
proboszcz Wesołowski z Krzywinia, proboszczem pa- r6wnież stłumiły dywizje sowieckie (niestety z 
rafii lubińskiej ojciec Dr Linnus Prochaska-prze- udziałem LWP pod wodzą Jaruzelskiego). Powstanie 
or zakonu benedyktynów. w NRD w 1953 r. też stłumiły czołgi sowieckie. 

Wspomniany o.Pioti:- Nowacki był kapelanem Jaruzelski przez całą dekadę był naJoardziej 
gniazda 11Sok6ł" w Bielewie, wygłaszał referaty na zaufanym prawdopodotni.e człowiekiem KGB i GRU w 
zebraniach, organizował wspólne spowiedzi i komu- PRL. Pisze o tym w swych wspomnieniach Piotr Jaro-
nie św. dl a druh6w. szewicz - premier i generał dywizji, sam mający 

dobre układy w Moskwie: 11Jaruzelskiego oficera-
~. - ! - 1 

.'- wie ... nie lubili za zbytnią uległosc wobec soju­
szników radzieckich. W wojsku było kilku znacznie 
zdolniejszych od Jaruzelskiego kandydatów na mini­
stra obrony narodowej". Jednak to on w 1968 r. zo­
stał szefem MON. 

Mając takiego człowieka jako faktycznego dy­
ktatora PRL,ZSRR nie potrzebował dokonywać inter­
wencji zbrojnej w Polsce w· 1981 r, wystarczył 
ns~erei:my" polski stan wojenny. 11Jaruzelski zaj­
muJąc się przez dziesiątki lat sprawami bezpie­
czeństwa i wojska, mający wieloletnie powiązania 

Członkowie Kola nSokola" w Bielewie z lat 30-tych z aparatem KGB, ze swymi odpowiednikami w ZSRR 
Towarzystwo urządzało także wycieczki krajo- był yr~ekonan~, że władza w państwach realnego 

zna!c7e, brało udział w zlotach sokolich, uroczy- s~cJal;zmu o~ier~ się na aparacie policji, bez-
stosciach narodowych: 3 maja i 11 listopada. pieczenstwa i WOJska" - stwierdza Jaroszewicz. 

W lipcu 1939 roku gniazdo zostało zaproszone Najlepszy znawca życiorysu Jaruzelskiego ppłk 
na ':ll'~zystośc poświęcenia sztandaru powstaficów w Lech Kowalski pisze, że jeszcze w latach 40. Ja-
Lub~mu •. Czy doszło, do tej uroczystości nie wiemy, ruzelski cieszył się pełnym zaufaniem Moskwy .c' ... ) 
gdyz za~isy w protokolarzu konczą się na 16 VlI 1939r. To Kre~l metodycznie prowadził go po ścieżce, któ-

Krotki ten zarys historii Towarzystwa Gimna- ra zawiodła go dnia 13 grudnia 1981". 
styc~;go 11Sokół 11 w Bielewie pozwala· poznac różno- Zupełr;ie ~d~maskował szefa WRON ten, który 
rodnosc fonn działania, sposoby zdobywania środ- ~ł go naJlepieJ - generał dywizji Władysław Po-
ków finansowych na działalnośc. Jest to przykład zoga, I wiceminister spraw wewnętrznych a zarazem 
działania jednej z bardzo wielu organizacji w in- szef wywiadu i kontrwywiadu MSW • 

. . -~r~s-~ą~>:'1 . nas rejonie Lubinia. dokończenie na str .16 
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· dokończenie ze str. 15 · · · · · · · · · · , /~ □rp~ ~ □rv ~ "Generał Jaruzelski przekazywał w mjej ohe-
l.Al I ł::.J c'.:) Gł L.;,ł l.!J c::}o cności ważne informacje generałowi Pawłowowi, se­

.fovi radzieckiej rezydentury KGB w Polsce. lbty­
czył:y one wal.ki z opozycją i kleran. 

14.Czy istnieją preparaty krwiopochodnewolne 
w 100 % od wirusa HIV? 

Nigdzie nie istnieje 100-procentowe bezpie­
czeństwo. Jednak wszystkie wspomniane preparaty 
są testowane na ryzyko przeniesienia AIDS. Jest 
ono niewielkie i wyraża się w promillach. 

15.Jak więc najlepiej się broniC? 

Kontakty seksualne są najczęstszym sposobem 
przenoszenia wirusa. Dlatego wstrzemięzliwośC se­
ksualna i wzajemna wiernośC są najlepszą obroną. 
Kiedy jednak prowadzi się współżycie z wieloma 
osobami można się bronic stosowaniem prezerwatyw. 
Wtedy jednak należy liczyC się z możliwościądefe­
ktu. Trudno zatem mówiC w tym przypadku o 100-pro­
centowym bezpieczeństwie. 

16.Można liczyC na środki chemiczne? 

Nie jest jeszcze przesądzone w jakim stopniu 
środki chemiczne, np.czopki z biokatalizatorem 
(Nonoxinol 9) mogą chronic przed zarażeniem. W tej 
materii naukowcy jeszcze nie dysponują konkretami 
i wystarczającymi argumentami. 

17. Czy konieczna jest izolac,ja chorych na AIDS ? 

Nie , ponieważ nonnalne kontakty z chorymi i 
nosicielami wirusa HIV nie przenoszą choroby. 
A więc podanie ręki, kaszel, wspólne sztucce, 
szklanki i tzw.wspólne bycie nie stanowią zagroże­
nia. 

18. Mówi się o homoseksualistach i narkomanach 
jako grupach najbardziej zagrożonych wirusem AIDS ? 

Niekoniecznie tak musi byC. Trzy z czterech 
ognisk powstają zazwyczaj drogą kontaktów hetero­
seksualnych,czyli mężczyzny i kobiety. Według da­
nych Światowej Organizacji Zdrowia (WHO) w naj­
bliższej przyszłości tylko 10 % infekcji będzie 
skutkiem dewiacji seksualnych, ale aż 70 stanie 
się udziałem środowisk heteroseksualnych. Pozosta­
łą część należy przypisaC preparatom krwiopochod­
nym i ·matkom zarażającym wirusem swoje dzieci w 
okresie ciąży. 

19,Czy AIDS rozwinie się tak szybko i w takim 
zakresie jak się tego obawiamy? 

I tak, i nie. W Europie Zachodniej w połowie 
lat dziewięćdziesiątych liczy się na stagnację za­
rażeń. W wymiarze ogólnoświatowym perspektywy są 
mgliste. Przede wszystkim w Afryce, Azji ' i Amery­
ce Południowej AIDS rozprzestrzenia się w tempie 
szalonym. Prognozy WHO wskazują, że poci koniec lat 
dziewięćdziesiątych, w prawie wszystkichczęściact 
świata, AIDS będzie główną przyczyną śmierci ludzi 
młodych. 

20.Czy trzeba poddawaC się testom na AIDS 
jeśli już ma się pewno§C, że jest się zarażonym? 

Oczywiście, ponieważ dzisiaj można leczyć AIDS. 
Im wcześniej leczenie się rozpocznie, tym większe 
szanse. 

Junge Zeit 3/9,tłum.JaK 

Zduniała mnie agresywnosc wypowiedzi genera:... 
ła, brutalne traktowanie politycznych przeciwni­
ków i hierarchii kościelnej . Przekaz.al przedsta­
wicielowi KGB nazwiska. czołowych opozycjoni.stóv, · 
sz.cz.egółowo ich scharakteryzował, podkreśliwszy 
słabe i mocne strony. Szeroko rozwodził się o dzia­
łalności poszczególnych osób, wskazując na ich 
antyt'adzieckośc. 

Qnówił nasze zamiary wobec opozycji, poin­
formował,jakie kompromitujące materiały mamy o 
poszczególnych osobach. W podobny sposób przedsta­
wiał sprawy związane z Kościołem . Nawet dla mnie 
nie była to sympatyczna informacja. Przedstawie­
nie w tak czarnym świetle opozycji i Kościoła wy­
dawało mi się przesadzone, a nawet szkodliwe. 
Irytowała mnie skrupulatnośc, z jaką generał Pa­
włow notował każde słowo". Tak wydawał KGB swych 
rodaków człowiek, który sam siebie określił jako 
11umiarkowanego reformatora". 

Generał Jaruzelski zmarnował kolejną szansę , 
mógł w tv powiedzie coś zupełnie innego. Raz je­
szcze okazał się mistrzem mistyfikacji. Przebra­
nie w cywilny garnitur to jednak za mało, to nie 
jest to samo co odwaga cywilna. 

Józef Szaniawski 

Wraz z życzeniami świątecznymi,zdrowia, 
szczęścia i pomyślności w Nowym Roku 93 
składam serdeczne podziękowania panom 
Ryszardowi Kajowi i Janowi Ludwiczakowi 
za okazaną pomoc finansową dla przedszko­
laków Gminnego Przedszkola Samorządowego 
w Krzywiniu, 

Alicja Janikowska 

Artykuł M.Boosa aczkolwiek rzeczowy, intere­
sujący i porządkujący wiele spraw budzi zastrze­
żenia, na które chcemy zwróciC uwagę naszych Czy­
telników. W sumieniu chrześcijanina muszą rodzic 
wątpliwości pewne fragmenty odpowiedzi na pyt 13 
i 15. Bowiem oprócz technicznej strony ludzkiego 
działania istnieje również jego wymiar etyczno­
humanitarny, który został pominięty w opublikowa­
nych odpowiedziach. Otóż trzeba o nim pamiętaC, 
nie zapominając jednocześnie, że współżycie seksu­
alne jest tylko dopełnieniem miłości dwojga osób. 
Ta zaś najpełniej dochodzi do głosu gdy ma zagwa­
rantowaną m.in . trwałośC, wiernośc, płodnośC, wza­
jemność. W myśl zasad ewangelicznych i nauczania 
Kościoła najlepsze warunki dla takiej właśnie mi­
łości stwarza małżeństwo i budowana na nim rodzi­
na . Dlatego rozmaite formy zaspokojenia seksualne­
go w okresie przedmałżeńskim (np.petting,por .pj3) 
czy środki antykoncepcyjne (np. prezerwatywy,por . 
p. 15) sprzeciwiają się kształtowaniu autentycz­
nej miłości stawiając ponad nią ludzką seksualność . 
I nade wszystko ten argunent - by nie niszczyć mi­
łości , a nie strach przed wirusem AIJl3 - powinien 
wyznaczyć warunki korzystania z daru własnej płcio­
wości. 

ks.K.Jakubowski 
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W sobotę 28 listopada mieszkańcy Nowego Dwo­
ru świętowali oddanie do użytku wodociągu. Można 
powiedzieć tak świętowali, jak poprzednio pracowa­
li. Rozpisywała się o tym już regionalna prasa. 
Społeczny Komitet Budowy Wodociągu zawiązał się 
w grudniu 1991 roku. Zarząo Komitetu zdesperowany 
ogólnym brakiem wody we wsi zebrał pieniądze i za­
kupił rury i postanowił systemem gospodarczym 
zbudówać tranzyt. Przy pomocy MZW i KW we Wscho­
wie we wrześniu rozpoczęto budowę linii z Gięrła­
chowa. Mieszkańcy pomagali przy układaniu rur, 
świadczyli transport tak, że szybko prace zakoń­
czono. Komitet postanowił zebrać dodatkowo po 
1 mln.złotych oraz znalazł wykonawcę, który skre­
dytował wykonanie sieci z przyłączami do 31. 03. 93r •. 
prace zostały wykonane w ciągu jednego miesil)ca· 
Na otwarcie wodociągu przybyli zaproszeni goscie: 
wojewoda leszczyński Eugeniusz Matyjas, prezes 
MZW i KW Antoni Cllocianowski z małżonką, wykonaw­
ca Jan Bulanda z małżonką, z-ca dyrektora 'WZM i UW 
.. ..,nryk Paździor, burmistrz Miasta i Qniny Paweł 

.ksalewicz oraz przewodniczący Rady Miejskiej 
Tadeusz Janiak. 
Po mszy świętej i poświęceniu hydrantu.cała wieś 
i goście zasiedli do świątecznego obiadu, następ- · 
nie obejrzano program artystyczny w wykonaniu ze­
społu 11Samosie" z Darnowa. §..riętowanie zakończyło ; 
się wieczorkiem andrzejkowym dla całej wsi. I 
Tak szybkie zakończenie tej inwestycji jest zasłu­
gą wszystkich mieszkańców, a szczególnie Zarządu 
SKBW na czele z.przewodniczącym Walentym Grzego-
rzem i radnym Stanisławem Grobelnym • . 

A jak ten wodociąg budowano najlepiej oddała 
piosenka specjalnie na tę okazję wykonana przez 
zespół 11Samosie" (przy okazji wielkiego dzieła 
budowania wodociągu powstało takie 11dzieło li te-

Tradycyjnie już w naszej gminie nie mogło się 
obyć w żadnym miesiącu bez kradzieży. 
W październiku nocą włamano się do budynku Szko~ 
ły Podstawowej w Krzywiniu. Również w nocy włamą= 
no się do sklepu spożywczo-przemysłowego w Rąb!~ 
niu. W listopadzie ustalony przez policję sprawca 
włamał się do mies.zkania w Czerwonej Wsi. Złe pil.,; 
nowane mienie kusi zawsze złodzieja - świadczy o 
tym włamanie do koparki stojącej przy kanale Obry 
na odcinku Teklimyśl - Wieszkowo. Czasami zapomi­
namy o własnym mieniu, albo też - że istnieje 
wciąż policja. Bo jak inaczej wytłumaczyć infor­
mację, że mieszkaniec Wyrzeki zgłosił dopiero 24 
listopada br. na posterunku w Krzywiniu fakt za­
ginięcia w sierpniu motoroweru w miejscowości Jer­
ka ? 

Na drogach sytuacja chyba się nie poprawiła, 
jeśli w ciągu dwóch miesięcy zatrzymano dwa prawa 
jazdy i pięc dowodów rejestra~yjnych. Do tego na­
leży dodać 53 mandaty karne(!) nałożone na użyt­
kowników dróg oraz 20 pouczeń wobec sprawców wy­
kroczeń drogowych. Ta ostatnia forma 11kary11 poz­
wala bardziej optymistycznie patrzeć na kontakty 
kierowcy z policją na drodze. Pouczony kierowca 
łatwiej uwierzy, że intencją kontroli na drodze 
wcale nie jest potrzeba 11załatania" budżetu man­
datami, lecz przede wszystkim zwiększenia - poprzez 
kontrolę - bezpieczeństwa na drodze . 

K.N. 

Miał być tylko tranzyt 
lecz apetyt rośnie 
Trwają już rozmowy 
jak podłączyć wioskę 

rackie") • A myśmy szukali 
Posłuchajcie Państwo samych sprzymierzeńców Rozmowy są trudne 

a nawet burzliwe 

ref. 

i Wy goście mili by nam dopomogli 
J~ to w Nowym Dworze w naszym przedsięwzięciu 
wodociąg robili Jeżdżą często jeżdżą 
Jeszcze w zeszłym roku 
wioska się zebrała 
i na tym zebraniu 
Komitet wybrała 

Raduje się serce 
raduje się dusza 
że już w Nowym Dworze 
woda z kranu rusza 

szansa bardzo mała 
by na plan budowy 
wioska się dostała 
Pozbieramy forsę 
mówią do Burmistrza 
by takim sposobem 
choć tranzyt -
uzyskać 

lecz wszystko w efekcie 
kończy się szczęśliwie 

Oto będzie woda 
w całym Nowym Dworze 
Wiara czyni cuda 
Pan Bóg dopomoże 

Pędzi tarpan pędzi 
Pan Władek kieruje 
Spieszy się do pracy 
bardzo ją szanuje 

Jadą wnet do gminy 11Kurczę" mówi Burmistrz Szybko się przebiera 
złożyć formalności problem to nie lada chwili nie marnuje 
by uzyskać przez to ale Wam odmówić razern z panem Geniem 
status legalności to już nie wypada dobrze współpracuje 
Biorą się do dzieła Ludzie się radują Prezes Chocianowski 
ludzie im ufają pieniądze wpłacają czasem spać nie może 
i w krótkim terminie i rury na tranzyt bo był już telefon: 
konto swoje mają spiesznie zamawiają brak rur w Nowym Dworze 
Radny z przewodniczącym Jadą rury jadą Wszystko idzie składnie 
jadą też na sesje koparka za nimi wszystko się układa 
by przedstawić radnym brawo komitecie Termin zakończenia 
tę swoją koncepcję - żeście cel zdobyli wszystkim odpowiada 
Radni wysłuchali Koparka już kopie Oto dzień szczególny 
głowami kiwali rury układają wszyscy się cieszymy 
i tylko przestrogi a ludzie z radości Wszystkich zacnych gości 
nam oferowali chętnie pomagają mile tu widzimy 
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~ięta państwowe tradycyjnie już obchodzi się 
w naszej gminie w coraz to innych miejscowościach . 
W tym roku ~ięto Niepodległości obchodzono .w Że­
laźnie, gdzie oddano do użytku nową remizo świetli­
cę. Uroczystości rozpocz~ły się już 10.XI. o godz. 
18° 0 okolicznościową mszą świętą, którą odprawił 
w nowej świetlicy ojciec Klemens Ziółkowski pro­
boszcz parafii lubińskiej. Na początku mszy dru­
howie straży z miejscowej OSP zawiesili poświęcony 
krzyż na honorowym miejscu na ścianie świetlicy. 
Ojciec Klemens w wygłoszonej homilii życzył, aby 
ten 11owoc pracy rąk ludzkich" jak najlepiej słu­
żył mieszkańcom Żelezna. 
Następnego dnia o godz . 15° 0 odbył się pokaz 
sprzętu pożarniczego nad jeziorem. Potem licznie 

· zgromadzeni mieszkańcy udali się w pochodzie przez 
wieś pod remizo świetlicę, gdzie sołtys wsi Żelaz­
no Andrzej Nowaczyk powitał gości i mieszkańców 
i poprosił ich o otwarcie świetlicy. Przecięcia 
wstęgi dokonali: 
brygadier dyplomowany Leon Mądry - komendant re­
jonowy PSP, burmistrz Paweł Buksalewicz oraz soł­
tys Andrzej Nowaczyk. 
Po wejściu do sali głos zabrał przewodniczący Ko­
mitetu Budowy Remizo świetlicy druh Zenon Mrug -
przypominając zebranym historię budowy. Następnie 
okolicznościowe przemówienie wygłosił burmistrz 
Paweł Buksalewicz podkreślając aktywność społe­
czną mieszkańców Żelazna. W uznaniu zasług Zarząd 
Główny ZOSP, Zarząd Wojewódzki ZOSP oraz Zarząd 
Miasta i Gminy postanowiły wyróżnić wielu druhów 
OSP oraz mieszkańców Żelazna . 
Uchwałą Zarządu Głównego Związku Ochotniczych SP 
w Warszawie Medalem Złotym II Za Zasługi dla Pożar­
nictwa" zostali odznaczeni: 
1. Kazi.mierz Karolczak 
2. Lecn Sobecki 
3. Zencn Mruk 
4. Rauuald Woźni.akowski _ 
5, Tcmasz Kolan 
6. 7.dzislaw Mruk 
Medalem Srebrnym 11 Za Zasługi dla Pożarnictwa" : 
1 . Franciszek Brukiewicz 
2. Franciszek Kwaśniewski 
3, Rcman Przybylski 
4. Regina Bresińska 
5, Paweł Buksalewicz 
Medalem Brązowym "Za Zasługi dla Pożarnictwa" : 
1 • Tadeusz Kociucki 
2. Waldemar Przybylak 
3, Zenon Plocieniak 
4. HenrykGuooński 
5. Bogdan Kolan 
6. Zdzisław Brukiewicz 
Uchwała Zarządu Wojewódzkiego Związku OSP w Lesz­
nie zostali odznaczeni odznaką „Wzorowy Strażak": 
1. Bogusław Gluma 
2. Zbigniew Kaczmarek 
3. Leszek Mruk 
4. Andrzej Kasztelan 
O::lznaką „Za Zasługi we Współzawodnictwie Przeciw­
pożarowym": 
1 . Antoni I:mlczak 
2. Stanisław Kaczmarek 
3. Kazimierz Marcioszek 
4. Andrzej Nowaczyk 

Dyplomy uznania od Zarządu Wojewódzkiego Związku 
OSP w Lesznie otrzymali: 
1 . Aoorzej Nowaczyk 
2. Zenoo Mruk 
3. Maria Nowaczyk 
oraz : Rada solecka i 00P żelazno 
Ponadto przez Zarząd Miasta i Gminy zostali wyróż­
nieni za zaangażowanie przy budowie remizo świetli- · 
cy: 
1 . Leonard Giezek 
2. Wiesław Skrzypek. 
3. Piotr Mruk 
4. Piotr Lis 
5. Ranan Brukiewi.cz 
6. Kazimierz Przybylak 
7. Im-iusz Kaczmarek 

W imieniu wyróżnionych podziękowania złożył 
druh senior Sylwester J(arolczak. Następnie dzieci 
ze Szkoły Podstawowej z Krzywinia przedstawiły 
okolicznościowy program artystyczny. Na tym za­
kończyła się oficjalna część uroczystości. Wie­
czorem po raz pierwszy w nowej świetlicy odbyła 
się zabawa taneczna, na której w . doskonałych na­
strojach bawiła się cała wieś. 

23 listopada odbyły się wybory sołtysa we wsi 
Lubin. Przy dużej frekwencji mieszkańców sołtysem 
został wybrany jednogłośnie dotychczasowy przewo­
dniczący Rady Sołeckiej Stanisław Kaźmierczak. 
Uzupełniono także skład Rady Sołeckiej - nowym 
jej członkiem został Leonard Misiurny. 

28 listopada dokonano poświęcenia i otwarcia 
wodociągu w Nowym Dworze . 

1 grudnia na okolicznościowym spotkaniu w 
Turwi wojewoda leszczyński - Eugeniusz Matyjas 
oraz wojewoda poznański - Włodzimierz Łęcki pod­
pisali akt powołania Agroekologicznego ParkuKraj­
obrazowego im .Dezyderego Chłapowskiego. Park bę­
dzie obejmował swoim zasięgiem 17 tys.ha, w tym 
na terenie gminy Krzywin 6,5 tys.ha, Kościan 5,4 
tys.ha, Czempiń 2,7 tys.ha. i Srem 2,6 tys. ha. 

5 grudnia w Urzędzie Miasta i Gminy w Krzy­
winiu odbyła się uroczystość dekoracji Srebrnymi 
Medalami II Za Zasługi dla Obronności Kraju 11 

państwa: 
Zofii i Mariana J.ampasiaków z Lubinia 
Stanisławy i Stanisława Golaków z K:>ściszek 
Aktu wręczenia medali dokonał płk.dypl. WP Adam 
Styszko z WKU z Leszna. 
W imieniu samorządu odznaczonym podziękował wrę­
czając okolicznościowe dyplomy przewodniczący Ra­
dy Miejskiej mgr Tadeusz Janiak. 
Państwo Lampasiakowie wychowali 4 synów , a pań­
stwo Golakowie 4 synów, którzy odbyli zasadniczą 
służbę wojskową . 

(pb) 

5. I.oowik Zembroń . 
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Tylko dla dorosłych ! 
* 

Konkurs na identyfikację 11Dobrodzieja" rozstrzy­
gnięty ! Wylosowano siedem atrakcyjnych nagród. 
Nazwisk szczęśliwych zdob~ców nagród nie podamy. 
Właściwie moglibyśmy podać tylko jedno nazwisko: 
naszej stałej czytelniczki z Krzywinia, bo tylko 
ona nie zastrzegła nazwiska do wiadomości redakcji. 
Nagrody prześlemy pocztą. 

* * * 
Przed świętami,jak zwyk.le,nadchodzi trochę różnej 
korespondencji. Niektórzy czytelnicy domagają się 
odpowiedzi. Więc odpowiadam : 
Panu Zenkowi: . 
Jeśli świnia przyjdzie naprawdę w krawacie, to 
p.r,osz~ ją zaprosić do wigilijnego stołu. Może nie 
~wi ludzkim głosem. 

Pani Klarze: 
~ twierdzi, że lepimy w Polsce bałwana, cho­
.U śniegu nie ma: - Samo lepienie bałwana nie 
jest jeszcze bałwochwalstwem. Zobaczymy, czy znaj­
dą się chętni do bicia pokłonów. 

* * 
Już myślałem, że po wywiadzie z naczelnym będę 
miał satysfakcję: jedna z czytelniczek napisała, 
że jego wywiady są (cytuję dosłownie) 11napisane w 
sposób, tak ciekawy, emocjonujący i treściwy jak . 
tylko może byc lizanie lizaka przez blachę alu­
miniową "· Radość moja trwała krótko, bowiem 
czytelniczka pisze dalej: 11Natomiasf szanowny Pan 
red. Foka zasypuje czytelników starymi i nudnymi 
żarcikami, które można porównać do starej zuży­
tej torebki starszej Pani " 

Małej Joli: 
Jeśli tata twierdzi, że widzi same gwiazdki, to 
wcale nie jest pewne, że można zaczynac wieczerzę 
wigilijną. Nawet wtedy,kiedy przed tatą stoi czte­
rogwiazdkowy koniak. Radzę jednak wyjśc na dwór 
i się upewnic. 

Gospodyni~ 
Nie jadłem. karpia z makiem, więc nie wiem ! . 
Ze sznurka od szynki (-jeśli jest nawet w dużej 

· ilości) chyba się nie uda ugotować dziesięciu dań. 

Czyteln.:ikowi B. K. : 
To nie jest wcale prawda, że musimy zmieścic się 
w_ubranku LL:'zytym ~rzez szalonego krawca. Zapew­
n~am pan~! ze u,mn1e ten krawiec też był. Radzę 
me płacie ! Jesli będzie straszył, to (bez wzglę­
du na konsekwencje!) należy go przegonic.()jwagi ! 

l { /r,.r-­
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Wasz Foka 
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WYROl3 

~fALONE60 
K~AwCA 
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Wiedząc, że jednal<owym liczbom odpow~adają jeQnakowe 
nteC'y, odgadnij . znaczenia wy~az6w, a następniepC'ze­
nieś litery do odpowiednich pel diagC'amu i C'zędami po­
ziomymi odczytaj więlowyC'azowe C'Ozwiązanie. 
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A) Stacja kolejowa w ~inie KC'zywin 
15_14 18 ....... 11 .. 13~6 4 .10 . 14 

B) AC'chitekt , któ~y budował dwór. wCichÓW1e 
15 14 18 . 4. 15...:.... 21~5~11 10 21 1 16 .. 

C) . Jedna z dwóch głównych rzek w naszej ~inie 

15 . Z1 1Ó .10 25 21 1 14~9 

D). Wieś z klasztorem 

· 23_8_3_16....:_29_ 

E) Rycerz, którego nagrobek znajduje! się w prezqiteril.m . 
. kościoła - parafialnego · w Krzywiniu : . 

11 ___ 7_32_,:_ 15..:_ 6...:.... 4 ...... 30-'-

. 17_:16_:_11...:....21~ 1_,:_ 14._ 10_21_ 1_J6...:_ 

F) Przebywał dość długo w Jerce, żnany pisarz 

17_ 4_23_ 13_24....:_ 16_14_ 15_ 

10 11 29 1 14 10 . 16 13 6 · 
- - -- - - - -- . . . . .,,J 

G)Tytuł wydanej książki Kajetana. Dzierźykraj-ł-k)rawskjr~. 
ostatniego właściciela pałacu i aiajątku .wJurkowie 

12 11 17 12 4 7 3 15_6 . 4 18 

H) WyC'osną ci z żołędzi 
322325 
a:---- -

Opracował: K.N~ . . . 

Rozwfązan1e · wielowyrazowego huła prosimy . 
przynosić lub przysyłać na adres redakcji . 

·do dnia 15· stycznia 1993 roku.Wśr6d ~u~or6w 
prawidłowych rozwiązań rozlosujemy- atrak­
cyjne nagrody. 
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Rozwiązanie .ARYTMOGRAMU 

. . . 

z Nr 7(12) 

HAŁAS JEST . MORDERCĄ . KAZDEJ MYŚLI 

Na ~dres redakcji wpłynęło 49 prawidł~wych ~ozwiązań. 
A oto lista nagrodzonych: · . . .. · · 
Paweł Jankowski Bieżyń, Monika Michalak Jerka, LesŻek 
Ceglarek Jerka, Antonina Kozica_ Bieżyń, Justyna Oiu-
·ctziak Jurkowo; · · · 

Do dzisiejszego numeru wykorzystano rysunki dzie­
ci ze Szkoły Podstawowej z Krzywinia. 

. . . 

„WIESCi KRZYWIŃSKIE" - pismo samorządu Miasta .i Gminy Krzywiń 
Redaguje zespó-ł Nowaczyk Krzysztof - red.naczelny , Janiak 
_Tadeusz - sekr.cedakć:ji, BaC'tkowiak Izabela'" red.techniczny, 
Nowaczyk Grażyna koC'ekta. . · 

AdC'es redakcji UC'ząd Miasta i Gminy Krzywiń uL Rynek 1 
. 64-:010 Krzywiń tel/fax i70-,676 

Druk USllX;[ POlIGRAFICŻNE Wiesław Nadolny Leszho 
ul. _ Słowiańska 55 . · ~ · · 
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